
§^częśliwe słoneczne jutro 
Z naszych dzieci...

Dzięki realizacji zobowiązań 1-majowych mieszkańcy sto­
licy otrzymali między innymi szereg obiektów kultural­
nych. W różnych punktach miasta uruchomiono wiele czy­
telni, wypożyczalni i bibliotek.

Na zdjęciu: młodzież z 29 Podstawowej Szkoły w War­
szawie gromadnie przybywa do nowej biblioteki.

PODZIĘKOWANIE ZA ŻYCZENIA 
przesłane z okazji Vlll rocznicy 
wyzwolenia Czechosłowacji 

TOWARZYSZ ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

Warszawa
Proszę przyjąć Towarzyszu Przewodniczący, me szcze­

re podz.v.vowanie za serdeczne życzenia 1 braterskie po­
zdrowienia nadesłane narodowi czechosłowackiemu i mnie 
osobiście z okazji 8-ej rocznicy wyzwolenia naszej Ojczyz­
ny przez bohaterską Armię Radziecką.

A. ZAPOTOCKY 
PREZYDENT REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 

SZANOWNY TOWARZYSZ
, BOLESŁAW BIERUT 

PREZES RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

Warszawa
W imieniu narodu I Rządu Czechosłowackiego oraz swo­

im własnym dziękuję Wam, Towarzyszu Prezesie Rady Mi- 
nłstrów. Rządowi I bratniemu narodowi polskiemu za ser­
deczne pozdrowienia 1 gorące życzenia nadesłane z okazji 
8-ej rocznicy ..yzwolenla CzecjiosłoyacH przez niezwy­
ciężoną Armię Radziecką.

V. SIROKY 
PRZEWODNICZĄCY RZĄDU 

REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ
SZANOWNY TOWARZYSZ 
STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

Warszawa
Proszę przyjąć moje uprzejme podziękowanie za ser 

deczne życzenia 1 pozdrowienia nadesłane z okazji nasze­
go święta państwowego — 8-ej roczni- - wyzwolenia przez 
bohaterską Armię Radziecką.

VACLAV DAYID 
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ

Telefonem z 2 dnia Mistrzostw 
Europy w Boksie C

Wspaniały sukces Drogosza
trzy zwycięstwa Polaków

Wczoraj w Hall Mirowskiej 
w Warszawie w ramach X Ml 
strzostw Europy w Boksie roze 
grano dalsze spotkania elimina 
cyjne.

Serię walk popołudniowych 
rozpoczęło spotkanie Rumuna 
Ambrus 7, jedynym reprezen­
tantem Norwegii — Hansenem 
w wadze lekkopółśrcdnlej.

W drugiej walce tej wagi 
spotkali się: nasz reprezentant 
Drogosz z wicemistrzem olim­
pijskim Mlednowem. W pierw 
szef rundzie Drogosz walczy 
b. ambitnie, przytomnie kon- 
trując nacierającego wciąż 
przeciwnika. Rundę tę wygry­
wa wyraźnie. W drugiej zawo 
dnik nasz opada z sił. Miednow 
uzyskuje przewagę, jednak o- 
trzymuje upomnienie za bicie 
głową. Runda ta ma charakter 
wyrównany. W trzeciej Dro­
gosz opiera się na Miednowle 
1 otrzymuje upomnienie.

Zwyciężył minimalnie na 
punkty Drogosz stosunkiem 
głosów 2:1 (59:58, 5958,
57:59).

W pozostałych walkach tej 
wagi zwyciężyli: Van der Kee- 
re (Belgia) — Boestroma (Fin­
landia) walkowerem, gdyż le­
karz nie dopuścił Fina do spo­
tkania; Milligan (Anglia) — 
Włocha Vecchlatto, Sovlańskl 
(Jugosławia)—Wltoweca (CSR) 
Daldl (Francja) — Sarderiana 
(Bułgaria) i Węgier Szakacs — 
Kandela (Niemcy Zach.).

W wadze półśredniej Krocak 
(CSR) pokonał Caroli (NRD), 
Rumun Linca — Kraxnera 
(Austria), zaś Dore| (Węgry) 
przegrał z Heldemannem (NIem 
cy Zach,).

W ostatniej walce tej wagi 
reprezentant Polski Chychła 
pokonał jednogłośnie na punk­
ty Ruggeri (Włochy).

Serię spotkań w wadze lek- 
kośrednlej rozpoczął nasz naj­
młodszy pięściarz Pietrzyków- 
ski pojedynkiem z Jugosłowia­
ninem Pavlfceni. Zwyciężył Po 
lak. Był to ostatni występ 
pięściarzy Polski w drugim 
dniu mistrzostw.

Dzisiaj rozpoczynają się spo 
tkania ćwierćfinałowe. Polacy 
nie mieli zbyt wielkiego powo­
dzenia w losowaniu. Nasz za­
wodnik w wadze muszej Ku- 
kler spotka się z wicemistrzem 
olimpijskim Baselem (Niemcy 
Zach.), kogut Stefaniuk — tra­
fił na mistrza olimpijskiego 
Fina Hamalainena.

W wadze piórkowej Kruża 
walczyć będzie z Francuzem 
Hamla, w lekkiej — Antkle- 
wlcz z Hinsonem (Anglia), zaś 
Drogosz z Belgiem Van der 
Kcere.

Szczegółowe sprawozdanie 
ze spotkań popołudniowych i 
wieczorowych drugiego dnia 
mistrzostw podamy jutro.

Oto jak wyglqda szkoła w USA

Stan oblężenia
w Teheranie

PARYŻ. Jak donosi kores­
pondent Agencji France Pres­
sa z Teheranu, w stolicy Iranu 
wprowadzono na okres 3 mie­
sięcy 6tan wyjątkowy.

dzy. Przedstawiciel DOSZ w 
Białymstoku ob. Korabowtcz 
podkreślił poważny rozwój sle 
ci szkół w Białóstocczyżnte. 
Przed wojną nie było w Bia­
łymstoku ani jednej wyższej 
uczelni I tylko 2 szkoły rolni­
cze. Dziś Białystok posiada 
Akademię Medyczną I Szkolę 
Inżynierską oraz 7 techników 
rolniczych, w których kształcą 
się synowie robotników 1 chlo 
pów. ♦ * *

W Młodzieżowym Domu Kul 
tury w Łodzi odbyło się uro­
czyste zakończenie konkursu 
czytelniczego dla młodzieży 
szkół podstawowych zorganizo 
wanego przez ZMP pod ha-

Przewodniczący WGSPS
M. Szwernik 
przyjqł delegację 
związkowców NRD

MOSKWA. W dniu 16 maja 
br. w Pałacu Pracy przewodni 
czący WCSPS M. Szwernik 
przyjął przebywającą w ZSRR 
na zaproszenie WCSPS dele­
gację związkową NRD z prze­
wodniczącym Zjednoczenia Nie 
mlecklch Wolnych Związków 
Zawodowych Herbertem Warw 
cke na czele.,

W Stanach Z/ednoczęnych około półtora miliona dzieci 
w wieku od 7 do 17 Jat pozbawionych jest możliwości regu­
larnego uczęszczania do szkoły.

W 1952 roku 40 proc, budynków szkolnych nie odpowia­
dało elementarnym wymogom. Budżet USA przewiduje dal­
szą redukcję kredytów na oświatę. W szczególnie ciężkich 
warunkach uczy się młodzież murzyńska. Setki tysięcy dzie 
cl murzyńskich nie mają możności uczenia się

Na zdjęciu: oto jak wygląda szkoła murzyńska w Scotts 
w Stanie Arkansas,

(jFot«r-r GAF)

sku, w której pracuję Już bli­
sko rok.

Niejednokrotnie mówili­
śmy, że normy opracowywane 
dla różnych asortymentów 
(nasza produkcja Jest bowiem 
Jednostkowa) nie odpowiadają 
rzeczywistości.obecnym warun 
kom technicznym. Dla przy­
kładu podam, że np. Włady­
sław Laskus, Jeden z czoło­
wych robotników naszego za­
kładu, pracując przy zbiornl- • 
kach z trudem osiągał 100

Zagadnienie właściwej or­
ganizacji pracy 1 realności 
norm było przedmiotem wielu 
narad produkcyjnych Fabryki 
Sprzętu Okrętowego w Słup-

Liczba uprawnionych do gło 
sowanla wynosi 6.501.869 o- 
sób. W głosowaniu wzięło u- 
dzlał 6.370.519 wyborców, tj. 
98 proc, wszystkich uprawnio­
nych do glosowania. Na kandy 
datów Frontu Ludowego Nie­
zawisłości oddano 6.256.653 
głosów, tj. 98,2 proc, ogólnej 
liczby oddanych głosów. Prze­
ciwko kandydatom Frontu Lu­
dowego Niezawisłości głosowa 
ło 61.257 osób. 52.609 głosów 
uznano za nieważne.

W 20 okręgach wyborczych 
wybrano łącznie 298 deputowa 
nych 1 55 następców.

słem ..Książka naszym przyja­
cielem". W konkursie wzięło 
udział 32 tysiące uczniów łódź 
kich szkół podstawowych. 350 
wyróżnionych uczestników kon 
kursu otrzymało nagrody w po 
6tacl książek, pomocy nauko­
wych i sprzętu sportowego.

Kolporterzy radomskich za 
kładów pracy pomyślnie rea­
lizują podjęte z okazji Dni 
Oświaty, Książki i Prasy zobo­
wiązanie, polegające na roz­
prowadzeniu w terminie <yl 
17 do 31 maja 5 tysięcy ksią­
żek. Jeden z przodujących w 
Radomiu kolporterów, maga­
zynier Jan Jakubiak, zobowią 
zał się sprzedać do końca ro­
ku 500 książek.

ten szpaler zostali obsypani 
kwiatami. Przez dłuższy czas 
dworzec, rozbrzmiewał okrzyka 
ml na cześć przyjaźni polsko- 
chińskiej 1 na cześć wodzów 
obu narodów — Bolesława 
Bieruta i Mao Tse - tunga. 
Przy hucznych oklaskach ze­
branych młodzież chińska u- 
niosła kilkakrotnie w górę 
kierownika zespołu — Andrze­
ja Panufnika.

Prasa chińska poświęciła 
występom ..Mazowsza" liczne 
artykuły. Na łamach prasy 
ukazał się pt. „Kto Jest mło­
dością pieśni I tańca" wiersz 
znanego poety chińskiego 
Wang Ja-sina poświęcony Ma­
zowszu.

Przed domami kultury, 
gdzie umieszczono gabloty ze 
zdjęciami z występów „Ma­
zowsza" gromadzą się tłumy 
mieszkańców Pekinu.

PEKIN. Jak Już podawa­
liśmy, w dniu 15 maja Polski 
Zespół Pleśni j Tańca „Mazo­
wsze" opuścił Pekin, udając 
się do niektórych miast pro­
wincjonalnych Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

Pożegnanie członków zespo­
łu „Mazowsze" z ludnością 
Pekinu przekształciło się w 
serdeczną manifestację przyjął 
ni chińsko-polskiej. Na pero­
nach od poczekalni dworcowej 
do specjalnego pociągu, któ- 
rym członkowie „Mazowsza" 
opuszczali Pekin, ustawił się 
ogromny szpaler ludzki, w któ­
rym przeważała młodzież I pio 
nlerzy. Członkowie zespołu 
polskiego przechodząc przez

proc, normy, podczas gdy przy 
innych asortymentach wyra­
biał 3 razy tyle. Podobnie 1 Ja 
wyrabiając np. śruby motylko 
we muslałem się porządnie 
uwijać, ażeby do normy doclą 
gnąć, a znów innym razem wy 
rablalem z łatwością 300, a 
nawet 500 proc, normy.

W mojef brygadżle, średnie 
przekroczenie normy wynos: 
266 proc., natomiast w brygs 
dach Gana i Kaźmlerczaka pc 
nad 300. formierze wyrabiaj? 
w odlewni również średnk 
242 proc. Stosunkowo najzdrow­
sze normy ma rdzeń lamia. Za 
łoga tego działu nie pracuje 
wcale gorzej niż tokarze, czy 
spawacze, a tymczasem śre­
dnie przekroczenie norm wy 
nosi dla nich 182 proc, 

(Dokończenie na 2 6tr.)

WARSZAWA. — W pierw­
szym dniu wielkiego kiermaszu 
książki w Stolicy rozprzeda­
no 40.450 egzemplarzy ksią­
żek oraz ponad 40.000 losów 
loterii książkowej. Najwięk­
szym powodzeniem cieszyły 
się przekłady z literatury ra­
dzieckiej.

■Spośród literatów podpisu­
jących na kiermaszu egzem­
plarze swych dzieł, najwięk­
szym powodzeniem cieszył się 
Władysław Broniewski, który 
zaopatrzył w autografy ponad 
700 egzemplarzy swych utwo 
rów poetyckich. Prze;! stoi­
skiem tego ix>|>ularnego 1 ce­
nionego przez masy pracujące 
poety, formowały się kolejki 
nabywców. Po kilkaset egzem 
plarzy swych dziel podpisali: 
Adam Ważyk, Ewa S'eiburg- 
Zaremblna, Jerzy Putrament
I inni. * * *

W Białymstoku, w nowej ha
II sportowej odbyło sle spot­
kanie nauczycieli i młodzieży 
szkół średnich z posłem na 
Sejm PRL, wiceministrem 
Szkolnictwa Wyższego — Eu­
genią Kraesowską, która zło­
żyła sprawozdanie z ostatniej 
sesji budżetowe| Sejmu. Bli­
sko czwarta część budżetu pań 
stwowego, uchwalonego na tej 
sesji, przeznaczona Jest na 
poprawę bytu materialnego I 
potrzeby kulturalno - oświato 
we społeczeństwa. W licznych 
wypowiedziach wygłoszonych 
w czasie spotkania podkreśla­
no, że budżet naszego Państwa 
— to budżet troski o oświatę 
1. młodzież szkolną, budżet u- 
możliwfający młodzieży wspa­
niały rózwój 1 zdobywanie wie

Trzeba i u nas przejrzeć normy 
—mówi Zdzisław Rybarczyk 

ślusarz Fabryki Sprzętu Okrętowego 
w Słupsku

PODPISANO PROTOKÓŁ 
O WYMIANIE HANDLOWEJ 

I UMOWĘ PŁATNICZĄ 
MIĘDZY BUŁGARIĄ 

A CZECHOSŁOWACJĄ 
I 

SOFIA. W Sofii został pod­
pisany protokół o wymianie 
handlowej 1 umowa płatnicza 
między Bułgarią a Czechosło­
wacją na nok 1953.

Protokół przewiduje znaczne 
zwiększenie wymiany towaro­
wej między obu krajami w po­
równaniu z 1952 r.

Czechosłowacja będzie do­
starczać Bułgarii metali, ma­
szyn i sprzętu transportowego, 
części zapasowych, surowców 
przemysłowych,. ćhemlkalll, 
lekarstw i innych towarów.

Bułgaria będzie dostarczać 
Czechosłowacji surowców prze 
myślowych i produktów rol­
nych

Obrady
Komitetu Wykonawczego
SFMD

HELSINKI. 18 maja noepo 
częły się w Helsinkach obrady 
Komitetu Wykonawczego Swia 
towej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej (SFMD). tema­
tem obrad Komitetu Wykona­
wczego SFMD są sprawy zwią 
zane z przygotowaniami do 
III Światowego Kongresu Mło­
dzieży 1 do IV Zlotu Młodzie­
ży 1 Studentów w Bukareszcie.

Obrady zagaił sekretarz ge­
neralny SFMD Jacąues Den­
nie. W imieniu młodzieży fiń­
skiej powitał delegatów prze­
wodniczący ftńsklch organizą 
cji młodzieżowych — Yclssen- 
berg.

Referat o przygotowaniach 
do III Światowego Kongresu 
Młodzieży wygłosił J. Dennis.

BUDAPESZT. W dniu 18 
bm. Centralna Komisja Wybór 
cza opublikowała wynik wybo 
rów do Zgromadzenia Państwo 
wego WęgierekleJ Republiki 
Ludowej.,

-■....... -----

Z pobytu zespołu „Mazowsze**
w Chinach Ludowych

Dni Oświaty, Książki i Prasy 
podsumowaniem wspaniałych zdobyczy 
ludzi pracy w Ludowej Polsce

Wielkie zwycięstwo Frontu Ludowego 
Niezawisłości w wyborach na Węgrzech



Zaplecze-zasada radzieckiego budownictwa 
ważny czynnik 

uruchomienia Kombinatu Nowa Huta
nia mechaniczna ltd. Rejon ten 
wykonuje obecnie m. In. stalo­
we pierścienie nagrzewnic w:el 
kich pieców, części konstruk­
cji, tzw. most przechylny dla 
rejonu wielkich pieców, różne 
odlewy staliwne i żeliwne. W 
przyszłości, po uruchomieniu 
całego kombinatu, zadaniem 
rejonu warsztatów mechanlcz- 
no-remontowych będzie doKo 
nywanle bieżących remontów, 
produkcja części zamiennych I 
tzw. sprzętu bieżącego, Jak 
walce, wlewnice itp.

Dla budowy wielkich ple­
ców, baterii koksowych, mar­
tenów, potrzeba tysięcy ton wy 
robów ogniotrwałych. Rośnie 
więc w nowo-hutnlcklm Kom­
binacie największa w kraju 
Wytwórnia Materiałów Ogmo 
trwałych — zespół 27 wielkich 
fabryk. Jeszcze w br. WMO 
dostarczy budowniczym kombi 
natu pierwsze tony swej pro­
dukcji.

Częścią zaplecza Jest rów­
nież cegielnia w Zesławlcach, 
największa w kraju po cegiel­
ni w Zielonce. Z Zesławlc na 
budowę Nowel Huty płyną ol­
brzymie transporty cegły. 
Obok cegielni pracuje w za­
pleczu kombinatu m. ln. wiel­
ka wytwórnia prefabrykatów.

Dla zapewnienia rytmicznej 
dostawy materiałów 1 urzą­
dzeń, bez przerwy płynących 
do Kombinatu Nowa Huta, 
trzeba było wybudować spe­
cjalną stację rozrządową I 
kilkaset km nowych dróg. Do 
biega końca budowa wielkiego 
portu na Wiśle i stopnia wod­
nego oraz wielkiego, stalowe­
go rurociągu. Rurociągiem 
tym popłynie woda, której 
kombinat zużywać k będzie 5 
razy tyle co Warszawa.

właściwych warunków byto­
wych, właściwie rozbudowana 
Sieć rlróg kolejowych 1 koło 
wych I wreszcie — własna ba­
za materiałów budowlanych. 
Zorganizowanie zaplecza zosta 
ło po mistrzowsku rozwiązane 
w projektach Kombinatu Nowa 
Huta, wykonywanych przez 
moskiewski „Glpromez" 1 licz­
ne inne biura projektowe w 
ZSRR. Dlatego też na rok prżed 
rozpoczęciem budowy kombi­
natu — aby zapewnić załodze 
właściwe warunki komunalno- 
bytowe — podjęto budowę mia­
sta Nowa Huta. Dziś, w tym 
pierwszym w kraju 6ocjalistycz 
nym mieście mieszka około 35 
tys. ludzi. Pozwoliło to silnie 
związać wielotysięczną zało 
gę z budową kombinatu, dać 
ludziom przybywającym do 
pracy z przeludnionych w«l 
możność zdobycia nowych za­
wodów.

W ciągu ostatnich dwóch 
lat przeszkolono ponad 8 tys. 
budowniczych Nowej Huty. W 
roku bież, dalszych 5 tys. lu­
dzi zdobędzie zawody mura­
rzy, zbrojarzy, betoniarzy, o- 
peratorów sprzętu, monterów, 
spawaczy itp.

Równocześnie przygotowuje 
6lę Już kadry hutników. Na 
Śląsku szkolą 6fę przyszli wiel 
koplecownlcy, stalownlcy, wal- 
cownlcy i koksownicy.

Szkoli się również załoga w 
warsztatach mechanlczno-re- 
montowych kombinatu, któro 
stanowią Jeden z zasadniczych 
trzonów zaplecza. W skład te­
go wielkiego rejonu, który za­
opatruje budowę podstawo­
wych obiektów produkcyjnych 
wchodzą m. ln. największe w 
kraju odlewnie żeliwa 1 stali­
wa, warsztaty mechaniczne, do 
równujące wielkością warszta­
tom „Ursusa", nowoczesna kuź

WIEDEŃ. Organ auftrlacklej Iz­
by Handlowej „Internatonale 
Wtrtschafi** opublikował artykuł, 
w którym podkretla, źe (tworze­
nia „europejskiej wspólnoty wę­
gla 1 stall-* stanowi wielkie nie­
bezpieczeństwo dla austriackiego 
przemysłu metalurgicznego.

NOWY JORK. Prasa urugwaj­
ska donosi, że w Montevideo od­
był się protestacyjny wiec mło­
dzieży przeciwko układowi woj­
skowemu między Urugwajem a 
Stanami Zjednoczonymi. W!ee 
zorganizowany został przez Fede- 
rację studentów uniwersytetu.

NOWY JORK. Jak donosi dzień 
nlk ekwadorski „El Pueblo0, w 
Ekwadorze pogarsza się sytuacja 
mas pracujących PodkreżiaJac, 
wzrost bezrobocia dziennik wska­
zuje, że w kraju wzmaga się walka 
o lepsze warunki pracy. Konfe­
deracja Pracy w Ekwadorze we­
zwała klasę robotnicza do zjedno 
czenla szeregów w walce przeciw 
ko drożyżnle 1 bezrobociu, n- 
wzgtędnienle elementarnych postu 
tatów mas pracujących.

PARYŻ. Jak donosi agencja 
AFP dnia 1S maja policja argen­
tyńska aresztowała kilku dyrek­
torów oddziału amerykańskiego 
towarzystwa „Dupont de Nemo- 
urs“ w Argentynie. W Buenos 
Aires wskazują, że aresztowani 
dyrektorzy organizowali spisek 
przeciwko państwu.

PARYŻ. Korespondent agencji 
France Presse donosi z Rangunu, 
że dnia 1« bm. rzecznik rządu 
burmańrklego oświadczył, II Bur 
ma pon'era propozycje koreań- 
sko-ehlń«kle w sprawie repa- 
trlacll Jeńców wojennych. Przed- 
stawieJel rządu biirrmń«klego nod 
krewili, że propozycje koręańsko- 
chlńskfe winny stad się podstawą 
rokowań, które donro— 
do szybkiego uregulowania kwestii 
koreańskiej 1 zawarcia rozejmu w 
Korei.

WIEDEŃ Austriacka Rada Ob­
rońców Pokoiu wystosowała pi­
smo do kanclerza Austrii — sa­
aba. Pl«mo wskazuje, że Komtsią 
Konęresu Narodów w Obronie 
Pokoju zwróciła się z apelem do 
pięciu wielkich nioea’«tw wzewa 
Jąevm co zawarcia paktu nokolu.

Austriacką na*"a Obrońców po­
kotu. OCTeknie, 17 rząd austriacki 
poprze fnle'ztvwe Komtsll K«n- 
rresu Narodów w Obronie Poko­
ju.

StralMl w L'ban!e
MOSKWA. Agencja TASS 

ęjnnosi 7 Rejrutu: dnia 8 ma­
ją odbył się w mieście Sald 
etralk powszechny na znaki 
solidarności ze 6trajkującvml 
nauczycielami 1'hańsklch szkół 
państwowych. Wszystkie skle 
py I nrzed6lęb'o-stwa w nie­
ście byłv nieczynne. Odbyła 
f'ę również manlfestacla pod 
hasłami antyimperlallstycz ty­
mi.

Podobny strajk odbył się ró 
wnleż w Trlpollsle. i

JEST to film głęboko natchniony najpiękniejszą Ideą pa­
triotyzmu 1 Internacjonalizmu, dumnym hasłem naszej 
rewolucyjnej tradycji—,.Za wolność naszą 1 waszą". Jest 

to dzieło sztuki walczącej, stworzone z wielką odwagą twórczą 
pasją 1 dociekliwością, które zasługuje na miano partyjnego.

Wanda Jakubowska, twórczyni „Żołnierza zwycięstwa", 
ujmuje film w klamrę obrazów ostatnich godzin życia Karola 
Świerczewskiego. Film zaczyna się nimi 1 kończy. W tej 
głęboko przemyślanej formie kompozycji prologu i epilogu 
•Jakubowska wyjwwlada Jak gdyby motto filmu 1 Jego osta­
teczny sens: „Można tu 1 ówdzie nabrużdzlć, można zabić 
tego czy innego człowieka, ale już nie można wepchnąć na­
rodu polskiego w Jarzmo kapitalizmu".

Są to słowa Karola Świerczewskiego, wypowiedziane w 
przeddzień Jego tragicznej śmierci od kuli faszystowskiego 
bandyty. Źródłem niezachwianej pewności tych słów Jest 
wola 1 siła polskiej klasy robotniczej, która przez kilkadzie­
siąt lat nie szczędziła krwi i wszelkich ofiar, aby wzorem 
proletariatu rosyjskiego raz na zawsze obalić ciemięzców na­
rodu. Jest tym źródłem mądrość 1 siła partii marksistowsko- 
lenlnowsko-stallnowsklej, która wskazuje 1 wytycza narodowi 
zwycięską drogę wolności, pokoju 1 socjalizmu. Jest nim 
wreszcie Jedność i siła całego narodu, skupionego wokół bo­
haterskie! klasy robotniczej 1 jej partii, zespolonego w bra­
terskiej przylaźnl 1 współpracy z narodami Związku Radziec­
kiego 1 krajów demokracji ludowej — który co dzień, co go­
dzina twórczym, nieustępliwym wysiłkiem nieodwracalnie 
przeobraża Polskę w silny, zamożny, kulturalny kraj socja­
lizmu.

„BOHATER O CNOTACH WYJĄTKOWYCH"

Organiczna Jedność życia Świerczewskiego z walką rewo­
lucyjnej awangardy polskiego 1 międzynarodowego proleta­
riatu przeciw imperializmowi 1 faszyzmowi każę ukazać bo­
hatera na szerokim tle dziejów ostatniego 50-lecla polskiego 
1 światowego ruchu robotniczego. W założeniu artystycznym 
filmu leży możliwie Jak najbardziej wszechstronne oświetle­
nie źródła, istoty 1 charakteru słynnego bohaterstwa Świer­
czewskiego, które otoczyło jego imię porywającą legendą. 
A Jest to bohaterstwo płomiennego komunisty. Jest to boha­
terstwo natchnione ideą markslzmu-lenlnlzmu 1 wypływające 
z bezgranicznego oddania partii. Dlatego też motywem prze­
wodnim filmu są kolejne zwycięstwa tej idei na frontach 
światowych, Jest walka partii polskiej klasy robotniczej — 
SDKP1L, KPP 1 PPR — o Polskę ludu pracującego, a mo­
tywy z życia Świerczewskiego są wplecione w szeroko po­
traktowane obrazy historycznych bitew klasowych.

Budowę filmu charakteryzują przeplatające się nieustan­
nie, Jaskrawe, kontrastowe zestawienie dwóch światów. Po 
jednej stronie zwycięża, umacnia się 1 potężnieje komuni­
styczny świat pełnego wyzwolenia człowieka, pokoju 1 rozkwi­
tu wszystkich najlepszych sił twórczych ludzkości. Po dru­
giej stronie skazany na nieuchronną zagładę kapitalistyczny 
świat zajadle broni swych wilczych praw ucisku 1 wyzysku, 
wojny 1 zniszczenia, nienawiści i pogardy człowieka dla czł> 
wieka.

Świerczewski Jest żołnierzem zwycięstwa szczęścia 1 wol­
ności swego narodu 1 całej ludzkości. W Jednym z najcięż­
szych momentó'*- wojny ludu hiszpańskiego przeciw faszy­
stowskiej napaści Franco, Hitlera 1 Mussollnfego. Świerczew­
ski mówi: „Jestem tu po to, żeby spełniać zadania, które 
stawia ml partia". Bezwględna wierność partii, żelazna kon­
sekwencja w wypełnianiu nakazów partii sprawiają, że 
Świerczewski nigdy nie traci wiary w zwycięstwo 1 umie Je 
osiągać, w najgroźniejszych sytuacjach zachowuje Jasność 
sądu, szybkość decyzji, czujność, absolutną bezkompromlso- 
wość 1 — spokój 1 humor,.

rai cement szybkosprawny 
i t radziecki szalunek 
przyniosły 
wspaniały sukces

WARSZAWA. Na terenie 
uruchomionej niedawno cemen 
town! Wierzbica osiągnięto nie 
notowane dotychczas rezultaty 
w dziedzinie przyspieszenia 
prac przy betonowaniu. Dzięki 
zastosowaniu szalunków tzw. 
ślizgowych systemu radzie­
ckiego oraz dzięki użyciu poi 
sklego cementu szybkospraw- 
nego, zabetonowano w ciągu 6 
dni 1 22 godzin cztery silosy 
(potężne zbiorniki na cement 
o wielometrowej średnicy). W 
Jednym tylko dniu — 16 bm. 
załoga zabetonowała silosy na 
wysokość 4.70 m.

Wykonanie tej pracy bez za 
stosowania nowego tworzywa 
1 nowego sgstemu szalunków 
trwałoby normalnie 2 — 3 mie 
slęćy.

KRAKÓW, NOWA HUTA 
Zgodnie z uchwalą Prezydium 
Rządu, w r. 1955 ma być za­
kończony pierwszy etap budo­
wy Kombinatu Nowa Huta. Na 
wszystkich rejonach produx 
cyjnych tej potężnej budowli 
trwa wytężona praca. Pną się 
wzwyż pancerze pierwszego 
wielkiego pieca, wyrosły Już 
stalowe szkielety hall wielklel 
siłowni, spod obramowania 
drewnianych szalunków wyła­
niają się pierwsze baterie 
koksownicze, wznoszą się kon 
strukcje hal rejonu stalowni, 
rozpoczęto prace w rejonie 
walcowni.

Rozwinięcie tak szerokiego 
frontu robót, niespotykanego 
Jeszcze w historii polskiego 
budownictwa przemysłowego, 
możliwe Jest w dużym stopniu 
dzięki konsekwentnej realiza­
cji zasady radzieckiego budo­
wnictwa. która mówi, że dla 
zagwarantowania nieprzerwa­
nego, szybkiego tempa pracy, 
trzeba stworzyć odpowiednie, 
mocne zaplecze. Odpowiednie 
zaplecze — to: przeszkolone, 
wykwalifikowane kadry budo­
wniczych, zapewnienie, im

(Dokończenie z 1 6tr.)
Już tych kilka przykładów 

świadczy, że nie wszędzie nor 
my są u nas poprawnie obli­
czone.O ile wiem, nasz zakła­
dowy kalkulator czynił Jut 
starania w kierunku uzdrowię 
nla norm 1 słuszniejszego niż 
dotychczas zaszeregowania nie 
których robotników z wyższy­
mi kwallftkacjaml do wyż­
szych grup, bo 1 z tym nie 
Jest u nas dobrze.

Sięgnę znów do przykła­
dów. W moje| brygadzie mło­
dzieżowej pracuje np. Ryszard 
Ksieniewlcz. zaszeregowany do 
IV grupy; mimo lż w grupie 
tej wymagane są wyższe kwall 
flkacje niż w III czy II, oba­
wiam się zawsz« powierzyć 
mu bardziej odpowiedzialną 
robotę, gdyż ma on w swoim 
przygotowaniu jeszcze pewne 
braki. Natomiast Wacław MI- 
kołajun, będący w grupie II 
osiąga 260 proc, normy 1 wy­
konuje powierzoną mu pracę 
znacznie lepiej niż niektórzy 
towarzysze zaszeregowani do 
grup wyższych.

Nasuwa się więc wniosek, 
że ocena pracy niektórych pra 
cownlków nie zawsze jest słu­
szna 1 że w związku z tym na 
leży dokładnie zbadać kwallfl 
kacje każdego robotnika, 1 
przydzielić mu odpowiadające 
Jego kwalifikacjom uposaże­
nie.

Wydajność pracy w naszym 
zakładzie stale rośnie, ale ro­
botnicy nie są o tym dokładnie 
Informowani, gdyż kierownic­
two o to nie dba. Toteż trudno 
mu powiedzieć, jaki Jest sto­
sunek wskaźnika płac do wzro 
stu wydajności pracy. Wydaje 
mi się Jednak, że i gospodar­
ka finansowa zakładu nie jest

należyta, gdyż w styczniu br. I 
przekroczyliśmy np. fundusz 
płac o 3 proc., a w kwietniu 
o 5 proc.

Mimo iż plany miesięczne I 
na ogół wykonujemy, Jednak­
że nie realizujemy ich w peł­
ni asortymentowo. Nie jest to 
zresztą wyłącznie nasza wina, 
gdyż harmonogramy są często 
w toku produkcji zmieniane. 
Muszę Jednakże powiedzieć, 
że z winy biura technicznego 
nie zostały w maju doprowa­
dzone plany dzienne do stano­
wisk roboczych w warszta­
tach mechanicznych, że dużo 
czasu tracimy m. ln. na chodzę 
nie po narzędzia 1 czekanie na 
materiały, a'to wszystko po­
woduje przecież straty w cza­
sie i rJoociźnle.

Toteż w związku z artyku­
łem tow. Kłoslewlcza „O upo­
rządkowanie systemu płac 1 
norm", nasunęło ml się wiele 
uwag, m. ln. i to, że niezdrowa 
sytuacja jaka zaistniała ostat­
nio w przemyśle metalowym 1 
budownictwie dotyczy również 
naszej Fabryki Sprzętu Okrę­
towego w Słupsku.

Dlatego słusznym będzie u- 
porządkowanle systemu norm 
1 płac również w naszym za­
kładzie. Nie tylko dlatego, że 
zdrowe 1 sprawiedliwe normy 
staną się większym bodźcem 
do podniesienia wydajności 
pracy, zwłaszcza dla robotni­
ków opuszczających się w 
pracy, lecz i dlatego, że każ­
demu uczciwemu robotnikowi 
zależy na tym, aby z każdym 
dniem poprawiała się sytua­
cja finansowa Jego fabryki a 
tym samym 1 sytuacja całego 
naszego przemysłu, by szyb­
ciej zrealizować nasz plan 
6-letni,

Potężna demonstracja 
mas pracujących Hannoweru 
Policja bezskutecznie atakuje 

barykady manifestantów
Jest wyrazem wzrastającego 
oburzenia ludności Niemiec Za 
chodnlch z powodu zdradzie­
ckiej polityki Adenauera. De­
monstracja wskazuje, że robo­
tnicy Niemiec Zachodnich nie 
chcą ulegać nadal rozkazom 
bońsklch podżegaczy wojen­
nych.

Wydarzenia w Hanowerze 
wywołały wielkie wrażenie w 
całych Niemczech.

BERLIN. Prasa donosi, że 
w Hannowerze (brytyjska stre 
fa okupacyjna) doszło do po­
ważnych zajść, które świadczą 
o prawdziwych nastrojach lu­
dności zachodnlo-nlemiecklej, 
występującej przeciwko reży­
mowi kliki Adenauera 1 terro 
rowi policji Lehra.

Zajście sprowokowała poli­
cja, napadając przed dworcem 
hannowereklm na grupę 6tuden 
tów, którzy demonstrowali 
przeciwko remllltaryzacjl Nie­
miec Zachodnich. W obronie 
napadniętych stanęli przecho­
dnie i w mgnieniu oka plac za­
pełnił się tłumem ludzi, którzy 
zajęli wrogą postawę wobec po 
llcjl. Jak podaje prasa zacho­
dnio • niemiecka na placu 
dworcowym zgromadziło się 
około 10 tysięcy o6Ób.

Z tłumu padały okrzyki:
„Precz z policją Lehra!" 

„Precz z reżv-*em Adenaue­
ra!", „Nie dopuścimy, aby po­
wtórzył się 1933 roki".

Gdy na plac zaczęły przyby 
wać posiłki policyjne 1 straż o- 
gnlową z sikawkami, tłum rzu 
cił się do wznoszenia barykad, 
które policja kilkakrotnie bez 
skutecznie szturmowała. Wal­
ka ludności Hannoweru z od­
działami policyjnymi trwała 
przeszło 6 godzin. Policja are 
sztowała wielu demonstrantów. 
Jednakże oburzonej ludności 
udało się część aresztowanych 
wyrwać z rąk policji.

Prezydent policji w Hanno­
werze podkreślił na konferen- 
c1| prasowej, że demonstracja 
przed dworcem ujawniła, iż na 
stroje ludności są wręcz za­
straszające.

Potężna demonstracja mas 
pracujących Hannoweru prze­
ciwko reżymowi bońsklemu— 
plsze dziennik „Vorwaert6" —

Amerykańscy 
piraci powietrzni 
bombardują zapory wodne 
w Korei

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w dniu 16 ma 
ja br. przeszło 30 samolotów 
amerykańskich zbombardowa­
ło zaporę wodną w Czasan w 
prowincji południowy Phe 
nlan. Niedawno lotnictwo a- 
merykańskle zbombardowało 
zaporę wodną w Sunan. Wsku 
tek zniszczenia tych zapór za­
lane zostały znaczne obszary 
ziemi uprawnej.

Agencja Nowych Chin pod 
kreślą,- że od chwili wznowie­
nia rokowań w Panmundżo- 
nle, Amerykanie nietylko usi­
łują przeszkodzić pomyślnemu 
postępowi tych rokowań, lecz 
Jednocześnie wzmagają barba­
rzyńskie naloty na spokojne 
miasta 1 wsie Korei Północnej.

Według ostatnich, niekom­
pletnych jeszcze danych w o- 
kresie od 26 marca do 12 ma 
J_a br, lotnictwo amerykańskie 
zbombardowało osiem miast 
I osiedla w przeszło stu powla 
tach Korei Północnej, zrzuca­
jąc ponad 20 -tysięcy bomb. 
Wiele osób spośród ludności 
cywllnei zginęło lub odniosło 
rany.

»ŻOŁNIERZ
WYBITNE DZIEŁO

Dolores Ibarrurl, płomienna przywódczyni ludu hiszpań­
skiego. powiedziano Świerczewskim, że był „bohaterem o 
cnotach wyjątkow^n". I tak właśnie rysuje postać Świer­
czewskiego Jakubowska, tak też stara się Ją przedstawić Jó­
zef Wys7omlrskl, odtwarzający Świerczewskiego w „Żołnie­
rzu zwycięstwa".

ZYCIE, KTÓRE BYŁO WALKĄ

Widzimy nieustraszonego Świerczewskiego na froncie 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, na froncie obrony Hisz­
panii przed f.szyzmem, w pierwszej linii zwycięskiej bitwy 
stallngradzklej, w wyzwoleńczej ofensywie -II Armii Wojska 
Polskiego u bok i Armii Radzieckiej, a potem w pierwszym 
szeregu budowy Polski Ludowej w zaciętej walce z ntedo- 
bltym wrogiem wewnętrznym 1 nasłaną dywersją Imperiali­
styczną.

Obraz artystyczny Świerczewskiego stopniowo pogłębia się 
w toku filmu 1 nabiera najpełniejszej barwy w drugiej czę­
ści, zatytułowanej „Zwycięstwo". Świerczewski — jeden 
z dowódców Wojska Polskiego, Jeden z niezmordowanych, 
najczujniejszych wychowawców naszej młodej ludowej armii 
w duchu socjalistycznego patriotyzmu 1 internacjonalizmu — 
ukazany Jest najmocniej, najwyraziśclej. Druga część filmu 
przeważa nad pierwszą większą wartością artystyczną — za­
równo pod względem ogólnej zwartości dramaturgicznej, Jak 
1 znacznie bogatszej, wlelostronnlejszej koncepcji obrazu 
Świerczewskiego.

Postać Świerczewskiego w ujęciu Wyszomirsklego ma wie­
le z cech, które Istotnie charakteryzowały tego żołnierza zwy­
cięstwa. Z postaci Świerczewskiego na ekranie blje dużo 
ludzkiego ciepła, ogromna życzliwość dla prostych ludzi, 
która mu Jednała wszędzie przyjaciół — ale zarazem Jego 
twarda, świadoma bezkompromlsowość wobec wrogów.

Jest to obraz bojownika pięknej 1 sprawiedliwej sprawy. 
Z dużym liryzmem ukazuje Wyszomlrskl Świerczewskiego 
zwłaszcza w t”ch scenach, kiedy generał marzy o^łoneczne| 
przyszłości, widzi oczami wyobraźni urzeczywistniony cel 
swej walki — Polskę socjalistyczną.

Jednakże chciałoby się aby film ukazywał Świerczewskie­
go Jeszcze pełń AJ. Postać jego mogłaby być pogłębiona o 
więcej indywidualnych cech bez szkody dla generalnego 
założeniu filmu. Wiemy przecież, ile było bezpośredniości, 
żywotności, temperamentu w Świerczewskim. Niedostateczne 
uwypuklenie postaci Swlerczew-kiego w wielu fragmentach 
scenariusza filmu, szczególnie w pierwszej części filmu, po­
głębia Jeszcze Wyszomlrskl zbyt Jednostronnym ujęciem roli, 
za bardzo llrycznvm, a za mało dramatycznym. To bohater­
skie życie było przecież walką 1 należało mu nadać więcej 
charakteru walki.

DWIE STRONY BARYKADY

Obok zarysu życia Świerczewskiego w „Żołnierzu zwycię­
stwa" oglądamy zarysy kolei losu wielu ludzi z dwóch róż­
nych stron barykady, zmagań nowego 1 starego świata. Jedni 
reprezentują tynową drogę życia awangardy proletariatu, 
która wydaje bohaterów na miarę Świerczewskiego, drudzy
— typową drogę łajdactwa 1 zbrodni kapitalistycznych wyzy­
skiwaczy 1 ich lokajów.

Wśród żołnierzy sprawy proletariackiej widzimy Polaków
— Stefana 1 Walentynę Pawłowskich, Wróblewskiego B'e-

Trzeba i u nas prze,rżeć normy



Zapomnieliście 
o czujności ?

W -Ekspozyturze Okręgowej 
POM w Koszalinie o każdej 
porze dnia każdy przybysz m-*- 
ie wejść do gabinetu partyj­
nego, bo drzwi do niego nigdy 
nie zamyka się na klucz. Wróg 
ho przecież może nim okazać 
się nieznajomy przybysz, 
n.ógłby bezkarnie „buszować'1 
również t w archiwach wydzia­
łu politycznego, bowiem przez 
stale otwarty pokój Instrukto­
rów politycznych prowadzi dno 
fiu do gabinetu partyjnego.

Zapomnieliście o otewhętku 
czujnośpl — towarzysze! z

W walce o socjalistyczne uczelnieZ źycio partii

Organizacja partyjna w jednostce WOP
wychowuje wzorowych żołnierzy

Lepsze wyniki nauki

Poważne przeobrażenia

dram! — oto obecne doniosłe 
zadania.

Zadania te. wszechstronnie 
zanalizowane przed miesiącem 
na zjeżdzle rektorów i dzieka­
nów, 6tają 61ę treścią walki 1 
codziennej pracy kierownictwa 
szkół wyższych, profesorów i 
młodzieży, dążących do przeo­
brażenia szkół wyższych w 
Polsce Ludowej w szkoły ty­
pu socjalistycznego, w szkoły 
wychowujące inteligencję so­
cjalistyczną, oddanych bojo­
wników idei socjalizmu, gorą­
cych patriotów naszej Ludowej 
Ojczyzny.

Powodzenie walki o wyższą 
socjalistyczną Jakość kadr żale 
ży przede wszystkim od rozwi­
nięcia ldeologlczno-wychowaw­
czej pracy uczelni. Ideologlcz- 
no - wychowawcza praca szko­
ły powinna służyć kształtowa­
niu naukowego światopogląd^ 
młodzieży 1 zwalczaniu poglą­
dów antynaukowych, powinna 
wskazywać młodzieży drogę 
bezkompromisowego dociera­
nia do prawdy obiektywnej.

Walka o wyższy, socjalisty 
czny poziom kadr stawia tru­
dne zadanie przezwyciężenia' 
istniejących braków t słabości.' 
Wymaga coraz bardziej wszech' 
stronnego stosowania materia 
lizmu dialektycznego w pracy 
naukowej, treści, kierunku 1' 
metodach nauczania. Wymaga 
dalszego rozwijania twórczego 
stosunku młodzieży do nauki 
1 pogłębiania umiejętności sa­
modzielnej pracy, wymaga 6ta 
lego kształtowania socjalisty­
cznego 6to6unku studentów do 
nauki.

W wielkie) rewolucji kultu 
ralnej, która dokonała się 1 
rozwija w naszym kraju, po­
ważną rolę odgrywa nasze 
szkolnictwo wyższe, wychowu­
jące nowe kadry inteligencji 
socjalistycznej. Ważnym zada 
ntem wyższych uczelni jest 
równle‘ż rozwijanie badań na­
ukowych, opartych na założe­
niach materializmu dialektycz 
nego, badań służących dalsze­
mu rozwojowi gospodarki 1 
kultury w naszej Ojczyźnie.

Olbrzymie są osiągnięcia 
liczbowe Polski Ludowej w 
rozwoju szkolnictwa wyższe­
go, wielkie są przeobrażenia, 
jakie zaszły w strukturze kla­
sowej studentów i w zakresie 
pomocy, Jaką otrzymują oni 
od władzy' ludowej w postaci 
stypendiów, domów akademie

W pierwszych latach reali­
zacji planu 6-letn!ego wyższe 
uczelnie-osiągnęły wiele po­
ważnych sukcesów. Najwa­
żniejszym osiągnięciem Ich w 
ostatnim okresie,.stał się prze­
łom w postawie pracowników 
nauki, rektorów, dziekanów, 
profesorów, asystentów 1 sa­
mej młodzieży wobec zadań 
związanych z wykonaniem pla 
nu 6-letniego. Podniósł się 
poziom nauczania, nastąpiło 
zwiększenie liczby absolwen­
tów w stosunku do wstępują­
cych na studia. W r. 1952 u- 
kończyło szkoły wyższe w 
Polsce tylu absolwentów, Ilu

kich ltp. Dziś 125 tys. młodzie 
ży studiuje w szkołach wyż­
szych, gdy w 1937 r. w Pol­
sce studiowało tylko 48 tys. 
Wówczas na 100 tys. ludności 
przypadało 138 studentów, 
dziś — 490. Zmienił się w 
sposób zasadniczy skład so­
cjalny młodzieży studiującej. 
Dziś olbrzymią większość stu­
dentów stanowią dzieci robot­
ników 1 chłopów. Ponad poło­
wa młodzieży akademickiej 
otrzymuje stypendia, a około 
V3 mieszka w domach akade­
mickich. Wielkie sumy łoży 
państwo na wczasy studen­
ckie, pomoc lekarską ltp.

asystentów, utalentowanych 
pedagogów 1 wychowawców, 
którzy stają się cennymi współ 
pracownikami naukowymi 1 
pedagogicznymi profesorów, 
wychowawców socjalistycznej

o nową organizację pracy nad 
kowej 1. pedagogicznej korzy­
staliśmy 1 korzystamy w coraz 
szerszym zakresie 1 coraz umie 
JętnleJ z osiągnięć nauki i 
szkolnictwa radzieckiego oraz 
bezpośrednie! pomocy uczo­
nych radzieckich.

Z doświadczeń radzieckich 
korzystamy opracowując plany 
I programy' studiów, zasady 
organizacji toku studiów oraz 
pracę katedr. Za orzj kładem 
uczelni radzieckich przekszta! 
cają się one w katedry nowe­
go typu, oparte o pracę całe­
go zespołu profesorów, asy6ten 
tów 1 aspiratów. Na uniwersy 
tetach I politechnikach Związ­
ku Radzieckiego studiują li­
czne rzesze młodzieży polskiej 
a kandydaci na pracowników 
naukowych odbywają studia a- 
spiranckle. Wykorzystując do­
świadczenia radzieckie, wpro­
wadziliśmy Już 1 u nas 6tudla 
aspiranckie.

. Nieoceniona Jest wreszcie 
bezpośrednia pomoc uczonych' 
radzieckich, którzy bforą czę­
sto udział w naszych najwąj 
żniejszych konferencjach nau­
kowych (np. Konferencja Histó 
ryków w Otwocku, Konferen­
cja Fizyków w Spalę) lub u- 
dzlelają nam konsultacji w 6pra 
wie organizacji 6tudlów 1 prac 
naukowo - badawczych na na­
szych najsłabszych odcinkach. 
Pomoc ta ma doniosłe znacze­
nie w przyspieszaniu przeobra 
żeń naszego szkolnictwa wyż­
szego, Jest poważnym źródłem 
Jego osiągnięć, które rodzą się 
w walce klasowej z pozostało­
ściami 6zkoły burżuazyjnej.

nia, Rosjanina Gusiewa, Niemca Ermlera, Hiszpana Gonza- 
leza, Chińczyka Czang-Ll, Francuzkę Salomon.

Podczas wyzwollclelśklej ofensywy na zachód od Nysy 
polski żołnierz pyta niemieckiego robotnika, który Jednym 
karabinem maszynowym bohatersko’ odpiera atak hitlerow­
skich czołgów: „A ty z Jakiej armii?'1 — Niemiec — komuni­
sta odpowiada: „Armee Stalin!’' Armią Stalina są cl wszyscy 
ludzie różnych narodowości, którzy wałcza pod czerwonym 
sztandarem na wszystkich frontach wolności 1 sprawiedliwo­
ści. Są armią niezwyciężonej idei stalinowskiej, której na 
imię: patriotyzm i internacjonalizm, socjąlizm 1 pokój.

Głębokie wrażenie wywołuje zwłaszcza świetlana, ideowa 
postać Pawłowskiego, jednego z tych, którzy stall zawsze 
niezłomnie w pierwszych szeregach walki o Polskę ludu pra­
cującego i dzisiaj nią kierują. Pawłowskiego odtwarza Stefan 
Sródka z dużym wewnętrznym żarem i wielką konsekwencją 
we wnikliwym opracowaniu każdego szczegółu tej pięknej 
roli.

Barbara Draplńska żarliwie przeżywa rolę Wali Pawłow­
skiej, robotnlcy-komunlstkl, w całym jej pięknie moralnym, 
wielkim harcie ducha i ofiarności. Draplńska stworzyła jed­
ną z najsilniejszych dramatycznych scen filmu, kiedy Wala, 
na wiadomość o śmierci Świerczewskiego przekuwa swój głę­
boki ból w nową siłę. Jej słowa są przysięgą jeszcze większej 
miłości ku socjalistycznej ojczyźnie 1 Jeszcze większej niena­
wiści ku wrogom.

Po drugiej stronie barykady film celnie demaskuje całą 
zgraję wilków i szakali, Usiłujących żerować na krwi naro­
dów: fabrykanta Brzostowskiego, agenta 1 bandytę Terecklc- 
go, zdrajcę Llclńsklego, dyktatora niemieckiego przemysłu 
wojennego. von Bąllena, amerykańskiego dyktatora przemy­
słowego Taylora. Jego agenta Lane 1 innych.

Dużym osiągnięciem aktorskim Janusza Jaronia Jest rola 
Tereckiego. Jego przemiany z lokaja Brzostowskiego w PPS- 
owskiego rozbijacza, agenta sanacyjnej defensywy, agenta 
gestapo, wreszcie agenta amerykańskiego. Ja roń ukazuje ca­
łą amoralność i bezgraniczny cynizm Tereckiego. pełną świa­
domość łajdactwa i zbrodni tego zwyrodniałego człowieka, 
pozbawionego wszelkich skrupułów. Jerzy Duszyński w roli 
Kicińskiego trafnie scharakteryzował drogę od oportunizmu 
do zdrady 1 zbrodni .

Można by tu wyliczyć kilkadziesiąt dobrze opracowanych 
ról, znakomitych czasem ról epizodycznych. „Żołnierz zwy­
cięstwa” wyróżnia się na ogół wysokim poziomem gry aktor­
skiej. Wielu aktorów wykazuje pogłębiony stosunek uczu­
ciowy do przedstawionych postaci, który dopomaga w traf­
nym scharakteryzowaniu ich postawy Idcowo-polityezneJ 
1 prawdziwej roli w społeczeństwie i historii.

LENIN I STALIN PRZEMAWIAJĄ Z EKRANU

Szczególnie wybitnym osiągnięciem „Żołnierza zwycię­
stwa”, pierwszym 1 Jedynym dotychczas w polskiej kinema­
tografii, jest wprowadzenie do klik ' scen filmu takich posta­
ci, Jak Lenin, Stalin, Dierżyński, Bierut, Rokossowski.

Możemy ł-ć dumni, że polski film potrafił ukazać Lenina 
1 Stalina, opromieniając ich postacie takim właśnie serdecz­
nym ciepłem, z Jakim o nich myślą miliony ludzi na całym 
święcie. Postać Lenina w ujęciu Jacka Woszczerowlcza oraz 
pMtać Stalina w ujęciu Kazimierza Wilamowsklego odpowia­
dają naszym wyobrażeniom o wielkich wodzach Rewolucji 1 bu 
<ta* dużo azczerego wzruszenia. Można Jedynie żałować, że nie

UFlfrT jesieze -włernlejBgego podobieństwa głnen

gów najlepszych spośród wy­
różniających się żołnierzy. 
Marian Guzik, Kopiński zosta 
li przyjęci do organizacji par­
tyjnej już w Jednostek. Orga­
nizacja partyjna jednostki wy­
chowała takich aktywistów 
partyjnych Jak Skowroński, 
który po odbyciu służby woj­
skowej pracuje na odpowie­
dzialnym stanowisku w apara­
cie ZMP.

Ciekawe 1 skuteczne formy 
pracy agitacyjne! wśród bez­
partyjnych 1 kontrolowanie Jej 
wyników, nieustannie podno­
szą autorytet organizacji par­
tyjnej. Nagrodzony odznaka 
wzorowego Strzelca Edmund 
Rogulski pomaga w wyszko­
leniu strzeleckim bezpartyj­
nym Fryderykowi Papieżowi 1 
Marianowi Smoleniowi.

Jan Walus, syn blcdniaka 
z okolic Rzeszowa wyrósł na 
czujnego 1 świadomego żołnie 
rza dzięki opiece i pomocy or 
ganlzacji partyjnej. Chłopski 
syn ZMP-owieo Józef Pitera 
został nagrodzony odznaką 
wzorowego kierowcy.

Organizacja partyjna wycho 
wuje oficerów i żołnierzy w 
duchu głębokiego patriotyzmu 
1 internacjonalizmu. W pracy 
propagandowo - masowej 
uwzględnia ona szczególnie 
zagadnienie nierozłącznej 
więzi Ludowego Wojska z na 
rodem. Przejawia się to także 
w praktycznej działa'noścl o1’ 
ganlzacji partyjnej, która na­
wiązała tez pośredni, serdecz­
ny kontakt z pracującym chło 
pstwem w gromadach 1 spół­
dzielniach produkcyjnych, pro 
wadząc tam pracę uświadamia 
jąco-polityczną.

Organizacja partyjna w jed i 
nostce WOP wychowuje czuj­
nych obrońców granie naszej | 
Ojczyzny, świadomych budów-1 
niezńyeh socjalizmu, (a. z.) I

EUGENIA. KRASSOWSKI
wiceminister Szkół Wyższych

ZWYCIĘSTWA'
POLSKIEJ SZTOKI FILMOWEJ

Wielkie zadania budownict­
wa socjalistycznego, wymagają 
Intensywnej pracy partyjnej 
wśród klasy robotniczej i mas 
pracującego chłopstwa. Silne 
tętno życia politycznego prze­
jawiają również organizacje 
partyjne w Jednostkach Ludo­
wego Wojska, które stoi na 
straży pokojowej pracy nasze­
go narodu.

Poważne osiągnięcia ma or 
feanizacja partyjna w jednostce 
WOP. O jej autorytecie wśród 
żołnierzy i oficerów decyduje 
postawa 1 oblicze każdego 
członka. Tacy członkowie orgu 
nlzacji partyjnej jak Edmund 
Mandzlarz, nagrodzony odzna­
ką wzorowego żołnierza, czy 
wzorowy łącznościowiec Jan 
Lebioda, osobistym przykła­
dem wskazują bezpartyjnym 
drogę podnoszenia wyników 
szkoleniowych.

Organizacja partyjna dobrze 
spełnia Jeden z podstawowych 
warunków ulepszania poziomu 
pracy partyjno-politycznej: nie 
ustannie podnosi poziom szko­
lenia ideologicznego. W ostat­
nim okresie uczestnicy szkole­
nia partyjnego przyswajają so­
bie nieśmiertelne wskazania 
Towarzysza Stalina w oparciu 
o materiały VIII Plenum i ży­
ciorys Józefa Stalina. Pod kie 
rownictwer.. organizacji partyj 
nej odbywa się także studiowa 
nie życiorysu Józefa Stalina w 
organizacji ZMP-owskieJ.

Organizacja partyjna wycho 
'dzl ze słusznych założeń, że po 
złom aktywności grup partyj­
nych zależy w poważnei mie­
rze od pracy 1 poziomu organl 
zatorów grup. Toteż egzeku­
tywa systematycznie udziela 
pomocy organizatorom grup, 
kieruje ich uwagę na najistot­
niejsze zagadnienia.

Organizacja partyjna stara 
Się włączyć—do swoich szere-

Duże znaczenie ma coraz 
ściślejsze wiązanie się pra­
cowników nauki z życiem 1 
potrzebami naszego budownlc 
twa socjalistycznego. Wyrosły 
i stale rozwijają się zastępy

w Polsce sanacyjnej w ciągu 
6 lat. W roku akademickim 
1937/38 studiowało bez opóź­
nień 34 proc, studentów, gdy 
w r. 1952'53 — 94 proc.

Jak widać walka o podnie­
sienie wyników nauczania da­
ła poważne, choć Jeszcze nie­
wystarczające rezultaty. Nle- 
ninie| należy stwierdzić, że ob 
serwuje się coraz głębsze zro 
zumienie 1 oddanie), coraz 
większy wzrost poczucia odpo 
wledzialności całego zespołu 
nauczającego 1 młodzieży, w 
dążeniu do osiągania Jak naj­
lepszych wyników nauczania.

Doniosłą rolę w procesie 
przeobrażeń ideologicznych za 
chodzących na wyższych uczel­
niach odgrywają katedry prze­
dmiotów ideologicznych, tzn. 
podstaw marksizmu - leninl- 
zmti 1 ekonomii politycznej, 
które zostały wprowadzone do 
programu studiów na wszyst­
kich kierunkach od r. 1951/52. 
Są to przedmioty najbardziej 
podstawowe w kształceniu 
kadr inteligencji socjalistycz­
nej wszystkich specjalności. 
Mimo poważnych trudności ka 
drowych, oddziaływanie ka­
tedr przedmiotów ideologicz­
nych ustawicznie się rozszerza 
1 pogłębia.

Praca katedr tych przyczy­
nia 6ię do aktywizacji studen­
tów, do kształtowania w nich 
krytycznego stosunku wobec 
antynaukowych teorii Ideali­
stycznych. głoszonych Jeszcze 
przez niektórych profesorów. 
Zwiększa się oddziaływanie ka 
tedr marksizmu - lenlnlzmu na 
pobudzanie | ożywianie myśli 
naukowej na uniwersytetach I 
politechnikach. Dalsza praca 
nad rozwojem naukowym ka­
dry wykładowców, asystentów 
katedr przedmiotów ldeologlcz 
nycli. ulepszenie organizacji 
Ich pracy naukowej, pogłębia­

nie współpracy w innymi kaie-

Stallna I Jego charakterystycznego sposobu mówienia, który 
stał się nam tak dobrze znany i bliski.

Doskonałą sylwetkę Dzierżyńskiego stworzył Gustaw Ho­
loubek. Odtworzył on olbrzymi, wewnętrzny żar tego pło­
miennego patrioty i rewolucjonisty. Jego niezachwianą wiarę 
w zwycięstwo polskiego i rosyjskiego proletariatu.

Niezwykle trudne zadanie miał Józef Kozłowski, odtwarza­
jący w filmie postać naszego ukochanego Przywódcy i Nau­
czyciela — Bolesława Bieruta, Polski widz ze szczególną 
uwagą będzie obserwował każdy rys. każdy gest tej postaci, 
z największym napięciem będzie słuchał każdego słowa, bo 
przecież tak dobrze zna towarzysza Bieruta z Jego odwiedzin 
w dziesiątkach zakładów pracy, z uroczystości 1 przemówień, 
z codziennego, serdecznego współżycia narodu i jego Nau­
czyciela 1 Przyjaciela.

W filmie osiągnięto pewne podobieństwo zewnętrzne I po­
dobieństwo głosu towarzysza Bieruta. Aktor nadał postaci 
wiele powagi 1 wewnętrznego skupienia. Szkoda Jednak, że 
w obrazie filmowym towarzysza Bieruta zabrakło Jednej z 
najbardziej uderzających lego cech — wielkiej naturalnej 
bezpośredniości. Podobnie zbyt oficjalnie wypadła postać 
towarzysza Rokossowskiego w ujęciu Rafała Kajetanowicza.

FILM ROZPALAJĄCY SERCA

Mistrzostwo reallzatorskie najwyższej rangi wykazuje 
wreszcie Jakubowska w scenach zbiorowych, pomyślnie roz­
wiązując w nich liczne problemy artystyczne, techniczne 1 or­
ganizacyjne, niespotykane nigdy przedtem w polskiej Kine­
matografii. W ujęciu tych scen sekunduje Jakubowskiej 
mistrz zdjęć filmowych, Stanisław Wohl oraz autor oprawy 
plastycznej filmu, Anatol Radzinowlcz. Nieocenioną pomoc, 
która umożliwiła w Polsce realizację filmu zakrojonego na 
tak wielką miarę, okazali wybitni fachowcy radzieccy. W 
rezultacie wiele scen zbiorowych filmu sięga szczytów sztuki 
filmowej, ogromną inwencją, nieskrępowanym rozmachem 
i skalą doróWnule największym przedsięwzięciom kinemato­
grafii światowe).

Ze scen zbiorowych, blje równie wielka, żarliwa prawda 
Ideowa, Jak z wielu poszczególnych scen aktorskich, chociaż 
prawdziwe — nie formalne — nasycenie sceny zbiorowej 
treścią ideową Jest niezwykle trudne. 'Grozi zawsze takie) 
scenie Jakaś beznamiętna oplsowość, Jakaś rejestracja wido­
ków roztaczających się przed obiektywem, mogących dosta­
tecznie zainteresować widza samą już tylko skalą.

W „Żołnierzu zwycięstwa" każda scena nosi piętno oso­
bistego. namiętnego stosunku twórczyni filmu do swego dzie­
ła. Jakubowska reżyserskim ujęciem scen zbiorowych nic 
tylko wciąga widza w nalżywszy nurt wydarzeń, ale wyzna­
cza widzowi miejsce w tych wydarzeniach. Nie czeka na 
samodzielne rozeznanie sytuacji przez widza, ale od razu 
ustawia go po właściwej stronie barykady, budzi określone 
uczucia i konsekwentnie nimf kieruje.

I dlatego film o Świerczewskim i wielkich bitwach klaso­
wych', w których on wyrósł 1 walczył, wywiera niezapomnia­
ne wrażenie. Jest to jeden z tych filmów, które chce się 
obejrzeć drugi | trzeci raz, aby lepiej 1 dokładniej ogarnąć 
całe bogactwo treści, by ponowić głębokie przeżycia i wzru­
szenia.

Film o Świerczewskim rozpala serca do Jeszcze bardziej 
świadomej 1 skutecznej pracy 1 walki dla Polski Ludowej. 
Jest to film, który dowodzi, że filmowcy polscy starają się 
jak najpełniej urzeczywistnić uroczyste przyrzeczenie złożone 
na Kongresie Zjednoczeniowym: „Obiecujemy, że damy fil­
my realizowane uczciwie, z myślą o służeniu polskiej klasie 
robotniczej — filmy, które pomogą naszej partii wychowy­
wać naród polski na budowniczych 1 bojowników socja­
lizmu". x

Barbara Olszewska

inteligencji Polski Ludowej.
Również poważne przeobra­

żenia zaszły w postawie mło­
dzieży studiującej. W ciągu 
ostatnich dwóch lat nastąpił 
w wyniku szerokiej pracy po­
lityczne) partii 1 ZMP szcze­
gólnie silny wzrost |e| aktyw­
ności społecznej, podniesienie 
ppzlomu politycznego, pogłę­
bia się stosunek do nauki, za­
cieśnia się dyscyplina stu­
diów.

W ostatnich latach obser­
wujemy poważny rozwój ba­
dań naukowych. Ogromne zna 
czenle odegrał tutaj I Kon­
gres Nauk! Polskiej. Coraz 
większa liczba naukowców sto 
suje, w swojej pracy badaw­
czej zasady teorii marksistow­
skiej. Powszechną stała się 
potrzeba planowania badań 
naukowych 1 wiązania Ich z 
narodowym planem gospodar­
czym. Nasz katedry opraco­
wały w ubiegłym roku pierw­
sze pla-y badań naukowych, 
ale mimo' to praca naukowa 
nie jest często dostatecznie jn 
tensywna, nie zostało jeszcze 
w pełni przezwyciężone oder­
wani' jej od zagadnień klu­
czowych dla życia gospodar­
czego i kulturalnego kraju. 
Stopniowo, choć wciąż Jeszcze 
zbyt powoli rozszerzają się ze 
społowe formy pracy katedr, 
instytutów uczelnianych 1 ze­
społów katedr.

W walce o nowy styl pracy.

Podnieść poziom kształcenia
Mimo tych wielu poważnych 

osiągnięć, nasze uczelnie posła 
dają wiele braków 1 niedociąg­
nięć.-Jeszcze poważna część pra 
cownlków naukowych nie prze­
zwyciężyła pozostałości bur- 
żuazyjno - a u tonom litycznego 
sposobu myślenia I pracy nau 
kowej. Niezmiernie dotkliwym 
niedostatkiem naszych ezkił 
wyższych Jest brak planowej, 
zorganizowanej pracy nad roz 
wojem młodej kadry naukowej, 
a w szczególności słabość w za 
kresie kształcenia młodych nau 
kowców poprzez aspiranturę. 
Socjalistyczny charakter na­
szej gospodarki i kultury naro 
dowej, doniosłe zadania planu 
6-letnlego 1 nowego planu 5-1 a 
tniego stawiają coraz wyższe 
wymagania fachowe i ideolo­
giczne wychowankom szkół 
wyższych. W tej sytuacji klu­
czowym zadaniem staje się po 
djęcle walki o wyższy poziom 
kształcenia kadr przy równo­
czesnym zwiększeniu Ich licz­
by.

Wielka rola katedr 
przedmiotów ideologicznych



Usprawnić pracę GS 
u; skupie ziemniaków

Duże zaległości naszego wo­
jewództwa w realizacji planu 
skupu ziemniaków muszą : 
nadrobione w ciągu najtęż­
szych dni. Zwiększony napływ 
ziemniaków do punktów skupu 
wymaga od gminnych spółdzlel 
ni radykalnego uspr.-.wnlenla 
Ich odbioru.

W pracy aparatu skupu GS- 
<5w istnieje wiele niedomagać 
1 braków. Np. większość GS- 
ów w powiecie drawskim bez­
dusznie ustosunkowuje się do 
chłopów odstawianych ziem­
niaki. M. In w GS-ach Kalisz 
Pomorski 1 Wierzchowo maga­
zyny były kilkakrotnie zam­
knięte i odmawiano przyjęcia 
ziemniaków od chłopów.

Wszystkie zarządy GS po­
winny skontrolować działy sku 
pu 1 wpłynąć na usprawnienie 
ich pracy przy odbiorze ziem­
niaków. PZGS-y obowiązane są 
sprawdzić czy 1 w Jaki sojsób 
GS-y usprawniły pracę w sku­
pie zlemni-ków. Doświadcze­
nia przodulących GS-ów trzeba 
upowszechnić wśród pozosta­
łych.

Jednocześnie gminne spół­
dzielnie nie mogą ograniczyć 
swej pracy w dziedzinie skupu 
ziemniaków Jedynie do Ich od­
bioru. Obowiązkiem wszystkich 
pracowników roaratu skupu 
Jest przecież aktywnie wpływać 
r.a realizację planu obowiązko­
wych dostaw. M. ln. pracowni­
cy GS w Robunlu pow. Koło­
brzeg — skupu ta zresztą w mi­
nimalnych Ilościach ziemniaki, 
wolnorynkowe, nie przedslęblo- 
rąc nic, aby chłopi uregulo­
wali zaległości w dostawach, 
by tym samym GS mógł wy­
konać swój plan skupu. Praco­
wnicy gminnych spółdzielni po 
winni współdziałać z gminnymi 
radami narodowymi, sołtysami, 
komitetami gminnymi, gro­
madzkimi organlzacfaml partyj 
nyml 1 kołami ZSL, kołami 
ZSCh 1 ZMP w ich pracy po­
lityczno- ’śwladamle*-cej, aby 
wszyscy chłopi Indywidualni 1 
spółdzielcy w pełni wykonali 
swój obowiązek sprzedaży zie­
mniaków państwu w ciągu naj- 
bllższ dni.

Konsekwentnie pokonywać 
„trudności obiektywne”

Blorąc udział w wielu kon­
ferencjach, na których omawia 
na była sprawa wykonawstwa 
planów połowowych spotyka­
łem się z twierdzeniem 1 sam 
Je niejednokrotnie popierałem, 
iż plany nie wykonywane 6ą 
z przyczyn obiektywnych. Jed­
nak po głębszej analizie dosze­
dłem do wniosku, że tego ro­
dzaju rozumowanie Je6t błęd­
ne 1 szkodliwe.

Plany produkcyjne opraco­
wywane są przy uwzględnieniu 
momentów obiektywnych Jak: 
sztormy, remonty planowe 
ltd. Analiza pracy naszego 
przedsiębiorstwa wykazała, że 
załamanie planów połowowych 
spowodowane było subiektyw­
nymi przyczynami, a więc za­
leżnymi od naszej pracy. Do 
przyczyn tych zaliczyć naJeży: 
brak stałej i systematycz­
nej pracy politycznej wśród 
całej załogi, brak upo­
wszechniania osiągnięć po­
szczególnych załóg oraz sła­
by rozwój współzawodnictwa 
1 racjonalizatorstwa. Niedo­
stateczna Jest również praca 
plonu technicznego w walce z 
brakoróbstwem 1 awaryjnością 
Jednostek kutrowych oraz brak 
operatywnej pracy'1 odpowie­
dzialnego dozoru remontów 
przeprowadzonych na stocz­
niach obcych. Widoczne są za­
niedbania w szkoleniu zawodo­
wym 1 w plonie zaopatrzenia.

Wyżej wymienione przyczy­
ny spowodowały niewykonanie 
olanu połowów w I-szym kwar 
tale.br. O tym, że mogły one 
być usunięte wcześniej, świad­
czy fakt, lt wyeliminowano Je 
w miesiącu kwietniu.

Powracając do uzasadnienia 
swego twierdzenia o niewyko­
naniu planów połowów z przy­
czyn subiektywnych, przytoczę 
kilka przykładów.

Kiedy w IV kwartale ub. ro 
ku praca podstawowe| organi­
zacji partyjnej — 1 jej aktywu 
skupiał3 o!? wokół realizacji 
planu połowowego, a cały ak-

tyw organizował współzawod­
nictwo, plany były wykonane.

Pierwszy kwartał 1953 r., 
to okres samouspokojenla 1 zu- 
pełnei prawie martwoty w pra 
cy partyjno - politycznej oraz 
w organizacji współzawodni­
ctwa. W I kwartale br. pomi­
mo niewykonania planu przez 
cale nasze przedsiębiorstwo, 
6zereg załóg Jak „Ust 6” z 
szyprem Kustoszem, załoga 
„Ust 7“ z szyprem Koplcklm
1 wiele Innych, zadania poło­
wowe wykonało. Przykłady te 
świadczą, że gdyby odpowied­
nio upowszechniono przodują­
ce metody pracy, to 1 Inni 
szyprowie w poważnym stop­
niu podciągnęliby się w wy­
konywaniu planów.

Nawiązując do swego etwler 
dzenla o niedostatecznej Jesz­
cze pracy służby technicznej, 
przytaczam Jeden z wypadków, 
który wyraźnie wekdzuje na 
brak walki z brakoróbstwein 
w Warsztatach Pogotowia Tech 
nlcznego. W miesiącu marcu 
pracownikowi WPT Dudzie po 
wierzono Wyremontowanie rol­
ki pokładowei na kutrze „Ust 
1". Na skutek niedbałego wy­
konania pracy, wyremontowa­
na rzekomo część, urwała się 
podczas trału, w wyniku cze­
go kuter stracił cały 6przęt po 
iowowy 1 wrócił do portu bez 
ryby. Jest to może najjaskraw­
szy przykład brakoróbstwa, 
tym niemniej jednak liczne te­
go rodzaju wypadki, chociaż 
może mniej groźne w skut­
kach, obniżały tempo realizacji 
planu połowowego w pierw­
szym kwartale br.

Nie było także dostatecznej 
walki o przyspieszenie remon­
tów w stoczniach obcych. Np. 
w I kwartale kuter „Ust 
12" przebywał w przetermlno-

Przed punktami skupu GS 
muszą znaleźć się ,,błyskawi­
ce", w których przodujący do­
stawcy winni być stawiani za 
wzór pozostałym, 1 w których 
piętnowano by zalegających. 
Piacownlcy działów skupu GS 
powinni współorganizować zblo 
rowe dostawy ziemniaków, pro­
wadzić agitację wśród chłopów 
za sprzedażą państwu ziemnia­
ków w Ilościach określonych 
planem 1 ponad plan. Wreszcie 
GS-y powinny artykuły deficy­
towe sprzedawaj przede wszy­
stkim chłopom wzorowo wy­
konującym swe obowiązki wo­
bec państwa.

Jednocześnie gminne spół­
dzielnie muszą wzmóc walkę 
z wszelkiego rodzaju komblna- 
torstwem 1 spekulanctwem nie­
uczciwych chłopów, głównie 
kułaków, przy dostawach zie­
mniaków. Nie mogą więcej 
mleć miejsca tego rodzaju fak 
ty Jak np. w gminie Kołobrzeg, 
gdzie GS skupował ziemniak! 
po cenach wolnorynkowych, 
premiowych od chłopów, któ- 
izy zalegają z wykonaniem o- 
bowlązkowych dostaw.

W GS Borzytuchom prezes 
Leon Czoska, księgowy Józef 
Miniach 1 członek zarządu AloJ 
zy Cyrzoń nie wypełnili obo­
wiązku sprzedaży alemnlaków. 
Przykładów podobnych przy­
toczyć by można więcej. A 
przecież pracownicy aparatu 
skupu z członkami zarządu GS 
na czele powinni przodować w 
realizacji planu dostaw ziem­
niaków.

Organizacje partyjne w 
gminnych spółdzielniach, na o- 
twartych zebraniach, przy 
współudziale aktywu bezpartyj­
nego, przeanalizują 1 ocenią 
pracę GS-ów na wszystkich od 
clnkach skupu, m. In. 1 ziem­
niaków. Trzeba, by aktyw par 
tyjny upowszechnił wśród 
wszystkich pracowników apa­
ratu skupu GS współzawodnl 
ctwo w walce o wykonanie 
planów finansowych 1 skupu, 
zainicjowane przez GS-y pow. 
sławneńsklego.

HUNRYK KONDRATOWICZ 
dyr. eksploatacyjny PP1UR „Korab" w Ustce

Aby młodzież w pełni widziała 
perspektywy swej pracy i przyszłości 

w spółdzielniach produkcyjnych
Gdyby spytać spółdzielców 

z Naćmlerza (pow. Sławno) 
dzięki czemu wykonali oni 
przed terminem prace wiosen­
ne, wskażą brygadę traKtoro 
wą Edmunda Włodarczyka i od 
powiedzą:

Pomagają nam dzielnie trak 
torzyścl.

Jest w tej brygadzie 9-clu 
chłopców ZMP-owców. Wszy­
scy są synami spółdzielców z 
Naćmierża, Byllcy, Warszków- 
ka.

Traktorzysta Mieczysław 
Kęsy wykonuje swe plany de­
kadowe przeciętnie w 160 
procentach. Jest to energiczny 
chłopak, o żywym i zdecydo­
wanym spojrzeniu. Nie od ra­
zu wybrał sobie zawód trakto­
rzysty.

— Bo widzicie — opowiada 
— początkowo nie widziałem 
na wsi przyszłości dla siebie. 
Chclałem się uczyć, „wyrwać" 
gdzieś do miasta. Ciągnęło 
mnie do mechaniki, w końcu 
zdecydowałem się zostać | po­
szedłem na kurs trakorzystów.

— Chyba pójdę Jeszcze na 
kurs mechaników. Trzeba prze­
cież do spółdzielń coraz wię­
cej wykwalifikowanych specja 
listów. Słyszałem o tym wiele 
na szkoleniu w POM-le.

Jest wiele młodzieży w sław 
neńskim powiecie, która do­
siadła traktorów, zdobyła no­
wy, piękny zawód. Młodzież ta 
uczy się dalej, Idzie na kursy 
brygadierów, mechaników. Sta 
nlsław Włodarczyk z War- 
szkówka, pro6ty, wiejski 
chłopak, w ciągu paru lat 
ukończy! kursy traktorzy­
stów, potem brygadierów 
traktorowych, wreszcie mecha­
ników. Dziś jest mechanikiem 
rejonowym. Około 50 trakto­
rzystów sławneńsklego POM 
to synowie i córki spółdziel­
ców.

W tej samej spółdzielni pro

wanym remoncie około 1,5 
miesiąca, podczas gdy w stocz­
ni Świnoujście wyremontowa-' 
no dwie Jednostki w ciągu 
kwietnia.

W I kwartale br. czołowi 
przodownicy pracy, Kustosz, 
Kopickl, Wojtallk, Korcz i In­
ni, nie przekazywali swych do­
świadczeń szyprom słabszym 
1 stąd też duża rozpiętość w 
wykonaniu planu przez po­
szczególne Jednostki.

Gdyby wszystkie kutry ró­
wnomiernie wykonywały 1 
przekraczały swe plany w ta­
kim stopniu Jak załogą kutra 
„Ust 6 , to plan przedsię­
biorstwa pomimo wyellmlnowa 
nla z eksploatacji na skutek 
sztormu kilku kutrów zostałby 
wykonany.

Zdarzające się w I kwartale 
niedociągnięcia na odcinku za 
opatrzenia, również hamowały 
realizację planu. Wymienione 
wyżej braki 1 niedociągnięcia 
zostały przeanalizowane na na­
radzie aktywu polityczno - go­
spodarczego. Całkowite wyeli­
minowanie niektórych 1 upor­
czywa walka z istniejącymi 
Jeszcze trudnościami pozwoliły 
na wykonanie planu za miesiąc 
kwiecień w 106,4 proc. Suk­
ces ten zawdzięcza przedsię­
biorstwo wzmożeniu pracy ma­
sowo - politycznej, dobrej po­
stawie wszystkich załóg pły­
wających, pełnej mobilizacji 
pracowników WPT z Tadeu­
szem Kucem, Kasprzykiem 1 
Dłublszem na czele w utrzyma­
niu 100 proc, gotowości tech­
nicznej.

Uchwała CRZZ ó wzmoże­
niu walki z brakoróbstwem 
1 złą jakością produkcji zosta 
la przyjęta przez naszą zało­
gę z entuzjazmem. Jakość do- 

dukcyjnej w Naćmlerzu, bry­
gadierem owczarni Jest- młody 
chłopak Antoni Dąbrowski. 
Spółdzielcy są pełni uznania 
dla Jego pracy. Dzięki Jego 
staraniom spółdzielcza hodow­
la liczy już dziś 200 sztuk.

— W spółdzielni pracuje ml 
się bardzo dobrze — mówi Dą­
browski. — W roku ubiegłym 
wypracowałem około 300 dnló 
wek obrachunkowych. Przyda­
łoby się Jednak Jakieś przesz­
kolenie. żeby poznać nowe, le­
psze metody hodowli owiec.

* * *

W pobliskiej spółdzielni, w 
Byllcy, również pracuje mło­
dzież. Józef Patyk, Walerian 
Dydyna. Wanda Grudzińska są 
nawet przodownikami pracy w 
brygadzie polowej. Gdy Jednać 
pytamy Ich o dalsze plany, od­
powiadają, że pragnęliby pójść 
do miasta; chłopcy na kursy 
przemysłowe i do przemysłu, 
dziewczęta na kursy krawiec­
kie, pielęgniarskie...

W spółdzielni produkcyjnej 
w Stanlewlcach 5 synów spół­
dzielców Jest traktorzystami, 
ale pozostała młodzież „wyry­
wa się" do miasta. Gdy spy­
tać Ją dlaczego nie Idzie na 
kursy związane z mechaniza­
cją. agronomią, zootechniką, 
by potem, z odpowiednimi kwa 
llflkacjami wrócić do spółdzle) 
nl, chłopcy 1 dziewczęta odpo 
władają zdziwieni:

— Do spółdzlell? A cóż my 
tu będziemy robili?...

Traktorzysta Jan Kęsy, ten 
sam, który chce iść na kurs me 
chanlków wyjaśnia:

Om by poszli, ale nłe ma lm 
kto wytłumaczyć, że właśnie 
w spółdzielni są potrzebni, 
tak Jak młodzież w kołchozach 
Związku Radzieckiego.

Po II Krajowym ZJeźdzle 
Spółdzielczości Produkcyjnej, 
odbyła się w Sławnie narada 

starczonej ryby w kwietniu w 
porównaniu z miesiącem mar­
cem, pomimo wzrostu tempe­
ratury, podniosła się.

Sukces ten w dużej mierze 
zawdzięczamy kutrom „Ust 
24“ z szyprem Romanem Ka­
płanem 1 „Ust 35“ z szyprem 
Jeflmowem, którzy pierwsi na 
całym wybrzeżu rozpoczęli pa 
troszenie dorsza w morzu.

Słowa Ukochanego Wodza 
1 Nauczyciela towarzysza 

■ Bieruta na naradzie górniczej 
w Stallnogrodzle, głęboko za­
padły również w serca wielu 
naszych rybaków, takich Jak 
np. Kustosz, Kopicki, Korcz, Ka­
płan. Rybacy nasi podjęli i po­
dejmują nadal długookresowe 
zobowiązania mające na celu 
przekroczenie planu rocznego.

W chwili obecnej, załoga na 
sza żyje nadchodzącym świę­
tem „Dnia Rybaka". Wskaza­
nia towarzysza Bieruta oraz 
wskazania VIII Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR 
zobowiązują załogi pływające 
1 lądowe, rybaków, warszta­
towców, pracowników prze­
twórni, przeładunku 1 sie­
ciami, pracowników Inżynie­
ryjno - technicznych 1 admi­
nistrację do wzmożenia wal­
ki o pełną 1 przedterminową 
realizację planu półrocznego.

Przed nami trudne 1 odpo­
wiedzialne zadanie. „Dzień 
Rybaka" — święto, które 
świadczy o wysokim uznaniu 
dla tego zawodu wyrażonym 
przez Rząd 1 Partię powita­
my wykonaniem planu półrocz 
nego.

Rybacy 1 pracownicy mor­
scy PP1UR „Korab" dowio­
dą, że potrafią ocenić troskę 
Rządu Ludowego 1 Partii o 
rozwój rybołówstwa morekle- 
go, dowiodą. Iż rozumieją, że 
plan Jest prawem niezłomnym 
1 że dług Jaki zaciągnęliśmy 
wobec klasy robotniczej, nie 
wykonawszy planu produkcyj 
nego w poprzednich miesią­
cach, zostanie spłacony. ___ 

młodzieży wiejskiej, poświęco­
na sprawom spółdzielczo 
ścl. Na naradzie tej mło 
dzież, chociaż Jeszcze nieśmia­
ło, ale mówiła luż. że trzeba 
się uczyć w szkołach rolni­
czych, że właśnie ona budować 
będzie wieś sławneńską na 
wzór wsi radzieckiej. Ale w na 
radzie powiatowej udział bra­
ło zaledwie kilkudziesięciu 
chłopców 1 dziewcząt, zaś w po 
wtecle Jest ich kilka tysięcy. 
Echa narady nie dotarły do 
wszystkich gromad, jej doro­
bek nie został rozszerzony, 
utrwalony w terenie.

* * * v

Komitet Powiatowy w Sław­
nie wiele uwagi poświęca spra 
wom młodzieży, Interesuje się 
jej życiem, omawia problemy 
związane z młodzieżą na egze 
kutywach, pomaga jej poprzez 
swe organizacje partyjne, ale...

Ostatnio egzekutywa KP 
omawiała 6prawę naboru mło­
dzieży do szkół. Egzekutywa 
otrzymała z Wydziału Oświaty 
PRN wykaz, który mówi, że 
spośród młodzieży wiejskiej, 
która w rb. kończy 7 oddział 
szkoły podstawowej, około 600 
chłopców i dziewcząt pragnie 
kształcić 61ę dalej. Blisko 90 
proc, młodzieży powiatu, koń­
czącej 7 klasę pragnie dalej 
zdobywać wiedzę. Dumna to 
cyfra! Ale spójrzmy w Jakim

Więcej troski 
o sprawy bytowe 

robotników 
w zespole PGR Nacław

Należę do grupy budowla­
nej w PGR Kośclernlca (że- 
spół Nacław) w pow. sławneń- 
sklm. Nasza grupa buduje 1 
remontuje mieszkania, stodo­
ły 1 chlewnie, nie szczędząc 
przy tym wysiłku, aby wszyst­
kie prace wykonać Jak najle­
piej 1 jak najszybciej. Pracuje 
my rzetelnie 1 wydajnie. Do­
magamy się Jednak od klerów 
nlctwa PGR, dyrekcji zespołu 
oraz rolnej rady zakładowej 
większej troski o nasze spra­
wy bytowe. Od dłuższego cza­
su staramy się np. 0 przydział 
butów gumowych i komblnezo 
nów. Sprawa ta była już poru 
szana w zeszłym roku 1 na kil 
ku tegorocznych zebraniach. 
Dyrektor zespołu 1 kierownik 
grupy stale obiecują, ale nic 
nie robią, aby nasze potrzeby 
zaspokoić.

Dużo do życzenia pozosta­
wia też stołówka. Jest przede 
wszystkim bardzo brudna 1 
odczuwa braki w zaopatrze­
niu.

Kierownictwo zespołu PGR 
Nacław musi więcej dbać o 
stołówkę 1 w ogóle o sprawy 
bytowe robotników.

Józef Mirowski 
Korespondent ,,Głosu"

Uwaga plantatorzy rzepaku! 
Zwalczajcie pchełkę ziemną!
Ostatnio, na wielu planta­

cjach rzepaku Jarego w na­
szym województwie ukazała 
się pchełka ziemna, która że­
ruje na roślinach, niszczy Je 1 
obniża przyszłe plony. Ponie­
waż w obecnym okresie wyrzą­
dza ona największe szkody, na 
leży niezwłocznie przeprowa­
dzić lustrację upraw rzepaku 
Jarego 1 przystąpić do opyla­
nia zagrożonych roślin azoto- 
xem lub gesarolem. W te środ­
ki chemiczne zaopatrzone są 
gminne spółdzielnie, które wy 
dają Je plantatorom zaliczko­
wo. Należność za pobrane śród 
kl chemiczne potrącana będzie 
przez instytucje kontraktujące 
dopiero przy odstawie rzepaku.

Do Jednorazowego opylenia 
1 ha, w zależności od nasile­
nia szkodnika, należy użyć od 
15 — 20 kg środków chemicz­

kierunku młodzież ta pragnie 
się kształcić. Otóż spośród 
600 chłopców 1 dziewcząt zale­
dwie kilkunastu chce Iść do 
szkół związanych z rolnictwem 
— reszta do szkół przemysło­
wych. do szkół pedagogicznych 
1 Innych.

Egzekutywa KP nie wycią­
gnęła Jednak żadnych wnio­
sków z tych cyfr. Nie wycią­
gnęła dlatego, że KP w Sław­
nie rozpatruje dotychczas spra­
wy młodzieży w oderwaniu od 
konkretnych potrzeb swego te­
renu. w oderwaniu od perspe 
ktyw całego powiatu, bez dłu­
gofalowego planu stworzenia 
kadr dla wsi spółdzielczej. A 
powiat sławneńskl Jest powia­
tem wybitnie rolniczym, o 
ogromnych możliwościach roz­
woju hodowli. Już dziś, w co 
drugiej niemal gromadzie 
powiatu istnieje spółdziel­
nia produkcyjna. Z roku 
na rok wzrastają plany 
produkcji rolniczej, z ro­
ku na rok wieś sławneńska mu­
si w oparciu o szeroką mecha 
nlzację, w oparciu o racjonal­
ne metody pracy, produkować 
coraz więcej żywności dla ro­
botników, 1 surowców dla prze­
mysłu. Wieś sławneńska po­
trzebować będzie coraz więcej 
agronomów, zootechników, fa­
chowców budowlanych, mecha­
ników, traktorzystów Itd.

Tymczasem młodzież opusz­
cza wieś, „wyrywa slę“ do mla 
sta. Czyni to dlatego, że nie 
pokazuje się jej perspektyw 
rozwoju spółdzielczości, jej 
przyszłości w socjalistycznej 
wsi. Z samej na przykład spół­
dzielni produkcyjnej Stanie jt- 
ce odeszło do miasta od chwili 
powstania spółdzielni blisko 
70 młodych dziewcząt i chłop. 
ców. Dlatego przewodniczący 
spółdzielni w Stanlewlcach 
Władysław Łuczak, członkowie 
spółdzielni z Masłowic i wielu 
Innych spółdzielń powiatu mó­
wią rozgoryczeni:

— U nas to robią się spół­
dzielnie „dla starszych". _ ,

• • •
Trzeba wiele wytężonej prar 

cy politycznej 1 propagandowej 
w gromadach sławneńsklego po 
wlatu by zwalczyć wśród mło­
dzieży wiejskiej błędne przeko 
nanle, że „spółdzielnie są dla 
starszych". Trzeba śmielej po* * 1 * 
syłać młodzież na kursy zwląJ 
zane z rolnictwem, trzeba 
wszechstronnie badać potrzeby 
terenu 1 przygotowywać dla 
niego kadry.

W spółdzielniach produkcyj 
nych sławneńsklego rejonu 
POM nikogo z młodzieży nie 
przeszkolono na oborowego, 
chlewmistrza, owczarza, albo 
na kursie sadowników lub 
pszczelarzy. Wydział Rolni 
ctwa 1 Leśnictwa PRN w Sław 
nie ani razu nie omawiał spraw 
szkolenia młodzieży wiejskiej 
ze spółdzielń produkcyjnych*

Od organizacji ZMP-owskleJ 
na wsi sławneńsklej, od poli­
tycznego kierownictwa KP za­
leży ukazanie młodzieży 
w pełni przyszłości spółdziel­
czości, by garnęła się ona do 
szkół rolniczych, by uzbrojona 
w wiedzę stawała razem ze star 
szyml do walki o socjalistycz­
ną wieś.

Jerzy Leslak

nych. W odpowiednią aparato- 
rę zaopatrzone są rejonowa 
Inspektoraty plantacji i Pań­
stwowe Ośrodki Maszynowe. 
Można także opylaczem, lub 
poprostu przy pomocy worecz­
ków zrobionych ze starych poń 
czoch. Woreczki umieszcza się 
na tyczce długości 3 m. Na 
jednej tyczce przymocowuje 
się około 15 woreczków napeł­
nionych środkami chemiczny­
mi, a następnie potrząsa się 
nimi nad zaatakowanymi rośli­
nami.

Wczesne przystąpienie do 
walki ze szkodnikami roślin 
zabezpieczy uzyskanie wyso­
kich plonów. Nie należy rów­
nież zapominać o rzepaku ozi­
mym, na którym żeruje Jesz1 
cze słodyszek. Do walki ze sło- 
dyszklem należy użyć ram 
chwytnych j melasy* __

tale.br


Z roboczej sesji MRN

Prezydium MRN w Koszalinie 
niedostatecznie interesowało się 

zagadnieniem gospodarki komunalnej

Kolejarze węzła słupskiego 
podsumowali wyniki współzawodnictwa 

i podjęli dodatkowe zobowiqzanińDaty i wydarzenia
1890 — Urodził się Ho-Szi-mlnh, 

prezydent yietnamskie^ Republiki 
Demokratycznej, przewodniczący 
Vietnamskiej Fartii Pracy.

1912 — Zmarł Bolesław Prus 
(Aleksander Głowacki), wybitny 
pisarz polski (ur. 1847 r.).

1951 — Uchwała Prezydium Rzą 
du RP w sprawie dalszego wzro­
stu pogłowia trzody chlewnej w 
gospodarstwach indywidualnych.

Wainieisze te*ełony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 

500.
Straż Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537.
Zegarynka, tel. nr 06.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Fałata 3, 
tel. 215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11 — ul. 

Armii Czerwonej 1 — tel. 187.

PROCES 
KSIĘDZA LELITY I INNYCH 

AGENTÓW 
WYWIADU 

AMERYKAŃSKIEGO 
Stenogram procesu odbytego 
przed Rejonowym Sądem 

Wolskowym 
w Krakowie

w dniach 21.1.—26.1. 1953 r. 
Str. 296, cena zł 18.—

„KSIĄŻKA I WIEDZA"
K—98—1

Z sali sadowej

Wysokie kary 
dla złodziei 
mienia państwowego

Sąd Wojewódzki rozpatry 
wał ostatnio sprawę Klemensa 
Gada, który będąc kierowni­
kiem sklepu tekstylnego MHD 
Nr 17 w Koszalinie usuwał z 
kuponów materiałów wywiesz­
ki z cenami towarów i materia­
ły te sprzedawał po wyższych 
cenach.

Klemens Gada, będąc rów­
nież kierownikiem sklepu spo­
żywczego MHD nr 8 skradł ok. 
10 tys. zł.

Sąd Wojewódzki skazał zło­
dzieja Gada za przestępstw a 
popełnione w pierwszym przy­
padku na 5 lat wlezienia 1 u- 
tratę praw obywatelskich 1 ho­
norowych na 4 lata, a za kra­
dzież państwowych pieniędzy 
na karę 3 lat wiezienia 1 2 lata 
utraty praw obywatelskich 1 
honorowych.

W czasie przewodu sądowe­
go udowodniono uprawianie po 
dobnego procederu Prądzyń- 
sklemu — następcy Gada na 
stanowisku kierownika sklepu 
MHD nr 17. Sąd skazał Prą- 
dzyńsklego na 2 lata więzie­
nia.

(Jb)

Muzeum
Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53 zwiedzać można od 
godz. 12—17, w niedz. 1 piątki od 
12 — 19

W poniedziałki 1 dni pośwlątecz 
ne Muzeum nieczynne. W piątki 
wstęp bezpłatny.
Wystawy

„Rola filmu oświatowego w na- 
ucsanlu i wychowywaniu młodzie­
ży** — wystawa w Woj. Klubie 
TPPR w Koszalinie otwarta od 
godx. 11—21.

W godzinach otwarcia wystawy 
wyświetlane są filmy: ,,Opowie­
dział dzięcioł sowie** i „Ziemia 
nma planeta".

Wystawa książki w Domu Kul­
tury w Słupsku otwarta codzien­
nie od 13 — 21.

Jednym spośród najbardziej 
żywotnych zagadnień w dzia­
łalności terenowych rad naro­
dowych Jest nieustanna troska 
o warunki bytowe ludzi pracy. 
Tego, tak ważnego problemu 
nie doceniało jednak Prezy­
dium Miejsklei Rady Narodo­
wej w Koszalinie.

FAKTY POTWERD7.AJĄ

Najlepszym przykładem nie 
doceniania spraw bytowych 
ludzi pracy Jest fakt, że zagaj 
nienie gospodarki komunalnej 
nie było w ciągu ubiegłego 
roku, ani razu omawiane na 
sesjach MRN. Drugim przykla 
dem jest praca komisji go­
spodarki komunalnel 1 mie­
szkaniowej przy M!e|sk!e| Ra­
dzie Narodowej, którą na za­
planowanych 10 posiedzeń i 
kontroli odbyła zaledwie 4 
posiedzenia i 2 kontrole.

Niedociągnięcia w zakresie 
gospodarki komunalnej spo­
wodował również brak współ­
pracy Prez. MRN z komlslą i 
komitetami blokowymi. Piez. 
MRN dokonywało bowiem roz 
działu kredytu na kapitalne 1 
bieżące remonty nlejednokro- 
trle bez udziału komisji 1 ko­
mitetów blokowych, wskutek 
czego nie były uwzględniane 
najistotniejsze potrzeby miesz­
kańców.

Dodać należy, że ani Prezy­
dium MRN, ani komls|a go®po 
dark! komunalnej 1 mieszka­
niowe! nie wyciągały dla 
6wo'.ch prac odpowiednich 
wmlosków ze skarg składanych 
przez obywateli.

I robocza sesja Miejskiej 
Rady Narodowej w Koszali-

Tak, Jak w latach ubieg­
łych, w roku bieżącym Fun­
dusz Wczasów Pracowniczych 
sumiennie przygotował się do 
przyjęcia wczasowiczów. Ust­
ka otwiera 6ezon w admlnfstra 
cjl „Hutniczanka" w dniu 28 
maja. Pozostałe administracje 
podlegające również klerownl 
ctwu w Ustce „Delfli" — 
Ustka i „Antena" — Darłówek 
w dniu 1 czerwca.

Ogółem w tych trzech adnd 
nlstracjach przygotowano 463 
miejsc, w tym w samej Ustce 
285 miejsc. Wszystkie domy 
w' y rc mon to w a n o.

Wszystkie domy zostały 
przygotowane na dwa tygod- 
nlę przed terminem. Urządzo­
no odpowiednio pokoje, przy­
stosowując Je do przyjęcia 
wczasowiczów. Nie zapomnia­
no również o zewnętrznej stro 
nie okolic domów wczaso­
wych. Skwery I zieleńce wysa 
dzono kwiatami. Ustawiono kil 
ka gablot. Poza piękną ustec- 
ką plażą 1 morzem na wczaso­
wiczów czeka leszcze cały sze­
reg Innych przyjemności. Prze 
de wszystkim 3 tys. tomów 
książek w bibliotece ośrod­
ka, kajaki z których będą nw 
gil korzystać wczasowicze mle 
szkający w admlnlstrac'1 „Del­
fin", piłki do siatkówki, luki, 
szachy 1 inne gry towarzyskie.

Kina
KOSZALIN „Nowi Huta" — 

„Żołnierz Zwycięstwa"—seria I— 
prod. polskiej.

Seanse 18 i 20.
z

„Młoda Gwardia" (Rokoasowol— 
„Konik garbusek" — prod. radź.

Seans 20.
SŁUPSK „Polonia" — .....A po

sobocie jest niedziela" — prod. 
NttD.

Seanse godz. 16, 18 I 20.
KOŁOBRZEG „Wybrzeże" — 

„Jubileusz".
Seanse godz. 17 1 1*.
SŁAWNO „Sława" — „Za wami 

pdjdą inni".
Seanse godz. 17 1 1».

nie, która wykazała wymlenlo 
ne błędy popełnione zarówno 
przez Prez. MRN. |ak I komi­
sję gospodarki komunalnel 
1 mieszkaniowej, zwróciła rów 
nleż uwagę na poszanowanie 
własności spoleczffej. Jest rz» 
czą zrozumiałą, że od miesz­
kańców zależy w duże| mle-ze 
utrzymanie w czystości 1 po­
rządku zabudowań mieszkal­
nych, ulic, parków. W Kosza­
linie Jest Jednak pewna grupa 
mieszkańców, którzy niszczą 
mienie społeczne. Np. Adatii 
Tlckle, zam. przy ul. Łużyc­
kiej 7, zdemolował pralnię, 
Władysława Kozicka, zam. 
przy ul. Gnieźnieńskiej znisz­
czyła w mieszkaniu podłogi. 
Ignacy Boryslewicz, zam. przy 
ul. Kaszubsklel trzymał w po­
koju świnie, Tadeusz Kowa­
lewski, zam. przy ul. Dzieci 
Wrzesińskich, rąbał w miesz­
kaniu drzewo, przez co znisz­
czył podłogę.

Można by Jeszcze przyto­
czyć inne fakty złośliwych wy 
czyriów, Jak niszczeni^ ławek 
1 trawników w parkach, tłu­
czenie lamp ulicznych Itp.

A co zrobiło Prezydium 
MRN — Jako władza tereno­
wa, aby zlikwidować wypad­
ki niszczenia własności spo­
łecznej? Wprawdzie wiele o- 
sób zostało ukaranych, ale 
stwierdzić należy, że nie po­
starano się wzmocnić dozoru 
w parkach, nie wydano oficjał 
nego zarządzenia regulującego 
sprawę utrzymania porządku 
w mieście.

SĄ TAKŻE OSIĄGNIĘCIA
Omawiane błędy nie świad­

czą bynajmniej, że w dzlałal-

W każdym domu znajduje się 
radioaparat.

Wszystko to, przy sprawne! 
organizacji pracy samego per­
sonelu FWP, zagwarantuje 
wczasowiczom przyjemne spę­
dzenie zasłużonych wczasów.

(W. Ł.)

Jak najszybciej 
odebrać depozyty

Zarząd Główny Związku Bo­
jowników o Wolność 1 Demo­
kracje komunikuje, że dotych-1 
czas nie zostało odebranych i>o | 
nad 1000 depozytów wartości., 
wych, byłych więźniów hitle­
rowskich obozów koncentracyj 
nych. zamordowanych w Maut 
hausen. Ponieważ powołana 
dla wydania depozytów Komi­
sja ma zakończyć swe prace 
w najbliższych tygodniach, Za­
rząd Główny zwraca uwasę na 
konieczność złożenia wniosków 
o wydanie depozytów z udoku 
mentowanlem swych upra­
wnień w ciągu najkrótszego 
czasu.

Depozyty nieodebrane Rrze- 
kazane zostaną na rzecz Skar­
bu Państwa.-

Spisy uratowanych depozy­
tów znajdują się w posiadaniu 
Zarządu Głównego ZBoWiD i 
podane były do wiadomości w 
czasopiśmie „Za Wolność i 
Lud" w numerach 124952 r. 
1 1 | 24 953 r. Spisy te są do 
prze|rzen'a w Zarządach P» 
wlatowvch 1 Wojewódzkich 
ZBoWID.

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

Mateuslk Leon zgubił kartę mel 
dunkową Nr F XVII/15468

P-295-1

Dranka Bolesław zgubił kartę 
meldunkową wydaną przez Pre­
zydium Gminnej Rady Narodowej 
w Bieczu. GP-306-1

Wolska Zofia zgłasza zagubienie 
karty meldunkowej.

GP-307-1

ności Prezydium MRN w za­
kresie gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej nie ma osiąg­
nięć.

Wszyscy |esteśmv świadka­
mi. że Prezydium MRN cho­
ciaż w niedostateczne' leszcze 
mierze, stara się o estetvcznv 
wygląd miasta. Widzimy to 
na przykładzie parków i zie­
leńców.

Parki: Przv|ażnl Polsko-Ra­
dzieckiej, Ró>v Luksemburg 
Hanki Sawickie! oraz skwery 
na ulicy Jana z Kolna. Placj 
Stalina i ul. Szerokiej, zostały 
Jeszcze w ub. roku Uporząd­
kowane przez urządzenie traw 
r.ików, kwietników, ustawie­
nie odpowiednie! ilości ławek. 
W pracach tych wyróżnił! się 
Kozakiewicz, Lange, Konew- 
skl, Borejko.

Przy konserwacji dróg, u- 
lic, placów I mostów praco­
wała specjalna brygada składa 
jąca 6ię z 8 robotników. Od­
remontowała ona ulice: Łąko­
wą, Gnieźnieńską, Słowackie­
go, Gen. Świerczewskiego, 
Zwycięstwa, Dzieci Wrzesiń­
skich, Niepodległości. Bryga­
da ta jednak pracowała bez 
planu I bez dokumentacji tech 
nicznej, w wyniku czego wiele 
robót było wykonanych nie 
fachowo.

Od czasu przyłączenia bry­
gady do MPRB wykonawstwo 
robót pod względem technicz­
nym uległo poprawie.

W planie gospodarczym na 
rok bieżący Prezydium MRN 
przewiduje odremontowanie 
20 dalszych ulic, jak: Hibne­
ra, Dzierżyńskiego, Findera, 
Młyńskiej 1 in.

Zwiększony został również 
budżet — o 45 proc, w stosun 
ku do roku 1952 — na oświe­
tlenie miasta, dzięki czemu 
zostanie założone w bieżącym 
roku oświetlenie na 24 uli­
cach 1 w 2. parkach.

Na podkreślenie zasługuje 
także zaopatrzenie ludności w 
gaz i wodę. W tym celu pobu­
dowano nowy piec gazowy. 3 
nowe studnie.

Przytoczyliśmy kilka fak­
tów wskazujących na niewąt­
pliwe osiągnięcia Prezydium 
MRN. Jest Jednak Jeszcze wie 
le do zrobienia.

Dla pełnego wykonania za­
dań planowanych na rok 1953 
1 podniesienia warunków ko 
munalnych 1 mieszkaniowych 
w Koszalinie — Miejska Rada 
Narodowa na ostatniej robo- 
czef sesji powzięła szereg1 u- 
chwal.

II. z.

Realizując podjęte zobowią­
zania kol^iarze węzła «l»n 
skfego osiągnęli w miesiącu 
kwietniu 100 proc, regularno­
ści bleen noefaców osobowych 
1 towarowych, zwiększyli prze­
bieg dobowy parowozów o 4.4 
km., obniżył! zużycie węda na 
każde 1000 brutto ton kilome­
trów o 4,5 kg oraz poprawili 
—spółczvno'k obrotu wagonów 
towarowych przez skrócenie 
czasu nosfoju w aro" ów na sta­
cji z 21 do 18 godzin.

W z’v,azk'i z dvsku'ia nad 
budżetem Polsklei Rzeczv- 
•wv,l'te! Ludowej na rok 
1953 kolelarze węzła Słupsk, 
podleli szereg dodatkowych 
zobowiązań.

Brygado v-ń—->ii Ponłkiy po­
dniesie wrdafność pracy ze 
160 do 170 proc, oraz zao­
szczędzi w miesiącu maju 200 
kg. koksu.

Zasadnicze Szkoły Górnicze
Przyjmowana jest młodzież mę­

ska od 15 — 17 lat z ukończoną, 
pełną szkołą podstawową. Nauka 
trwa 2 lata.

Po ukończeniu szkoły uczeń zdo 
bywa uprawnienie do zajęcia sta 
nowiska w wyuczonej specjalno­
ści, jako pracownik kwalifikowa­
ny: młodszy górnik, wrębiarz,
cieśla górniczy, mechanik górni­
czy lub elektrotechnik górniczy.

Młodzież otrzymuje stypendium 
w wysokości 288 zł miesięcznie 
oraz mundur 1 buty. Uczniowie 
wyróżniający się bardzo dobrymi 
wynikami w nauce otrzymują pre 
mię w wysokości 25 zł miesięcz­
nic a po ukończeniu Zasadniczej

Ślusarska brygada Brzuskl 
wykona Jedna naprawę bieżącą 
parowozu ponad plan.

Brygada ślusareka Rosiń­
skiego podniesie wydajność 
pracy ze 160 do 180 proc.

Ogółem w warsztatach wa­
gonowych podjęto osiem zobo 
wiązań zespołowych 1 trzy In­
dywidualne. Pracownicy slup 
sklego odcinka drogowego wy 
konają’ dodatkowo w maju pod 
sypanie 120 podkładów, wy­
mianę 30 podkładów, 100 m 
bież, nasuwania toru 1 45 m 
bież, podnoszenia toru.

Podobne dodatkowe zobo­
wiązania podjęli pracownicy 
Rejonu Budynków .1 Odcinka 
Zabezpieczenia ruchu.

(Z. W.)

Szkoły Górniczej mogą być kiero 
wani na dalszą naukę.

Przy szkołach są Internaty dla 
młodzieży zamiejscowej ca od­
płatnością 245 zł miesięcznie z 
przydzielonego stypendium.

GÓRNICZE SZKOŁY 
PRZYSPOSOBIENIA 

ZAWODOWEGO 
Przyjmuje się młodzież od 17 — 

20 lat, która posiada stan zdrowia 
i rozwój fizyczny wymagany w 
zawodzie górniczym. Nie 1est wy­
magane ukońtftenle szkoły podsta 
wowej.

Nauka teoretyczna odbywa się 
w ciągu 2 dni w tygodniu, a nau­
ka praktyczna zawodu w ciągu 4 
dni w tygodniu. Nauka w SPZ 
trwa 5 1 r>ół miesiąca.

Uczniowie otrzymują stypendia 
w wysokości 288 zł miesięcznie, 
nonadto za dnt zajęć praktycz­
nych dodatkowe wynagrodzenie, 
bezpłatne umundurowanie, bieli­
znę 1 obuwie. Przy SPZ są inter­
naty.

Po ukończeniu szkoły absol­
went zdobywa kwaliflkaele pomoc 
nika przy urabianiu werla. Poza 
tym ma możliwość zdobywania 
wyższveh kwallfikadl przy nrąey 
zawodowej w Technikach Górni- 
rzvch dla Pracujących, a przodu­
jący absolwerH w technikach dla 
absolwentów SPZ.

TECHNIKA GÓRNICZE
Zgłaszać się może młodzież w 

wieku od U — 16 lat z ukończo­
na 7 kl. szkoła podstawowa, posła 
dataca stan zdrowia 1 rozwól fl- 
zvcznv wymagany w zawodzie 
gó-nlczvm.

Po ukończeniu nauki absolwen­
ci zdobywała kwaliflkaele tech­
niką górniczego, mechanika gór­
niczego. elektrotechnika górnicze 
go. planisty produkcji werlowel, 
normowania pracy w górnictw**, 
przeróbki mechanlcznel węgla, 
miernictwa górniczego w zależno­
ści nd kierunku szkolenia.

Uczniów’® otrzymują RtvD*n*’a 
W wv«okośd zł miesięcznie.
Dla oslaga1acvch bardzo dobre po 
steny w nauce nrzeuddzlane sa 
nremle w wysokości 25 zł mlesłęcz 
nie.

Uwaga hodowcy świń!
Koszalińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców Włókienniczych 1 Skórzanych w Koszali­
nie, ul. Władysława Hibnera 79 zawiadamia, że Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłop­

ska"
PUNKTY SKUPU SKÓR W:

skupują skóry ze świń domowych
w/g nowych cen. Dostawca skóry świńskiej ot._ymu'e zapłatę za 1 kg kruponu świńskiego:

1. Koszalin, ul. Bieruta 18 15. Sławoborze
2. Bobolice. Rynek 4 16. Karlino, ul. SzczeclńP i 3
3. Białogard, ul. Batalionów Chłopskich 31 17 Szczecinek, ul. Żukowa 2
4. Świdwin, przy Rzeźni Miejskiej 18. Czaplinek
5. Połczyn, ul. Wiejska 9 19. Barwice
6. Tychowo, ul. Wolności 41 20. Okonek
7. Drawsko, ul. Złocten'ecka 1 21. Wałcz, przy Rzeźni Miejskiej
8. Złocieniec, ul. Drawska 8 22. Człopa, ul. Zw Wojsk Polskich 22
9. Człuchów, ul. Długa 14 23. Jastrowie, ul. Dzlenlewicza 7

10. Czarne 24. Mlrosławlce. ul. Wolności 13
11. Koczała 25 Złotów, ul Wo ska Polskiego 1
12. Przechlewo 26 Linka, ul. żymierskiego
13. Koło' rzeg, ul. Krakowska 10 27. Krajenka, Rynek
14. RymańCo, gdzie, kiedy?

Ustka przygotowana 
na przyjęcie wczasotuiczóu;

Wybieramy zawód

„GŁOS KOSZALIŃSKI" ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR » Kołz.llnie Redaguj. Kolegium Redaktor Nar.eln, tel 7U Sektetan Redakrjt oriv|mu|e • godi 10 - 17 Adtot Redakcji - Ko.s.lla, ol
Alfreda Lamp. Nr 20 Telelonyt Redakcji _ ll« Dtul P.rty|oy - 980 Orni Ekonomlrino Mor.kt - W 0<t«l Rolny - WIO Ortai Kot— ponden d" - /.w Onat Mt«)«ki - Detal Sportowy Otul Kulturalny — 5*7 le
doktor Tecbnlnny Drlel Zegr.nlclny, Korekt. - 715 Sekretariat - 567 Wydawca — Delegaturę RSW Prj»a tel 2wt Druk Koszalińskie Zakł.tdc Utaiłem, tel <79 Zamówienia i w piaty t» pmnwutf oocltow* orryj 
moje wiry.tkl. urzędy poettow. orer n.tono.re. a ne prenumerat, raktadowa wa,v«ikte rordrtelnie PPR RiJeh ■ Pt.niim.feie rekUriow. mteater-rnie rt ran Prenumerat, ooermw. mle«t«<-rnl. - «l 5 00 Nade.lanycb rekopl- 

a«w Redaketa nie rwrara C—4—10555. Nr zamówieni* IM.

KRONIKA
KOSZALINA

Czytajcie
i rozpowszechniajcie
„Głos

Koszaliński"

Wkrótce 
ukażą się w sprzedaży 
nowe artykuły 
kosmetyczne

Przemysł kosmetyczny rozpo 
czął ostatnio produkcją szere­
gu nowych asortymentów, któ 
re wkrótce ukażą się na ryn­
ku.

M. in. przystąpiono do pro­
dukcji dwóch nowych rodzajów 
mydeł do golenia. Jedno z nich 
— tzw. mydło podróżne — sprze 
dawane będzie w opakowa­
niach z masy plastycznej kra­
jowej produkcji.

Uwzględniając życzenia kon­
sumentów przemysł kosmetycz­
ny wypuści na rynek specjal­
ny gatunek pasty do zębów dla 
dzieci — o delikatnym smaku. 
pomarańczowym. W stadium 
prób jest również nowy gatu­
nek proszku do zębów.

oraz prawo do nabycia w sklepie GmlinfJ S po cenie urzędowej za 1 kg fro-
skóry świńskie!

Dobrze zdjęta skóra ze świni domowe! przyno'1 dostawcy duże korzyści, wobec tego należy 
starać się zśclmować skó-v na|l'’n-’Al i'kośel. Bt-akarze punktów skupu skór poinformują 

Was o prawidłowym zdejmowaniu skór.
K—96—1

Kl. I .— 30.— zl
„ H » — 25.— zł

HI — 2‘ - zł
„ IV — 16 - zł
„ V — 12.- zł

Kl. I — 0 40 k- skóry podeszwowe
II ' — 0 3"

’ .. HI — 0.30.........................
„ IV — 0.25

V — 0 20 ..



A. Szerstiuk

Dziś i jutro stolicy Rumunii
Dawny Bukareszt, podobnie 

Jak wszystkie Inne stolice 
państw kapitalistycznych, był 
miastem ostrych kontrastów. 
Jego centrum (tzw. dzielnica 
handlowa) było charaktery­
stycznym nagromadzeniem 
gmachów najrozmaitszych 6ty 
łów 1 rodzajów. Dzielnica ta 
była prawdziwym labiryntem 
wąskich ulic, zaułków i śle­
pych uliczek.

W Bukareszcie były też In­
ne dzielnice 1 ulice. Tonęły 
one w zieleni ogrodów 1 par­
ków, wśród których wznosiły 
się komfortowe wille 1 pałace. 
Ale ulice takie można było po 
liczyć na palcach. Mieszkali tu 
bogaci nafclarze, bankierzy, 
fabrykanci, obszarnicy, wielcy 
gleldzlarze — wszyscy cl. któ­
rzy rządzili zacofanym 1 ubo­
gim niegdyś krajem.

Największą Jednak część 
stolicy Rumunii stanowiły jej 
liczne przedmieścia I osiedla 
robotnicze. Niesłychana clasirb 
ta 1 brud, 6krajna nędza mlesz 
kańców tych dzielnic, antyea- 
nltarne warunki, brak wody, 
kanalizacji 1 światła — oto 
czym wyróżniały się niegdyś 
te dzielnice Bukaresztu.

Od pierwszych lat ustano­
wienia władzy ludowej ludność 
pracująca Bukaresztu stanęła 
do odbudowy 1 przebudowy do 
mów mieszkalnych 1 głównych 
obiektów gospodarki komu­
nalnej. Już w połowie roku 
1948 w Bukareszcie odbudo­
wanych było około 12 tysięcy 
gmachów; ponadto całkowicie 
przebudowano 2.578 domów.

Dzięki nieustannej trosce Ru 
muńsklej Partii Robotniczej I 
rządu ludowego z każdym ro­
kiem pięknieje oblicze tego 
największego miasta Rumunii. 
Na miejscu dawnych pustkowi 
powstały dziesiątki pięknych 
skwerów i parków. Na przed 
mleściach wyrosły całe bloki 
nowych domów mieszkalnych. 
Wybudowano dziesiątki kilo­
metrów linii trolleybusowych, 
tramwajowych 1 autobuso­
wych. Mieszkańcy przedmieść 
1 osiedli podmiejskich otrzy­
mali śwlątlo 1 wodę. W osta­
tnich latach wybudowano lotni 
sko, Teatr Powszechnej Konfe­
deracji Pracy 1 Teatr Koleją 
rz.y, poliklinikę dziecięcą, sta­
dion sportowy „Republika", 
miasteczko sportowe „Floria- 
ska" ltd.

Powstały też liczne nowe

,,Z“ — jak zza biurka
— Czy lowarzysz Banaś? Po­

proście... — sekretarz Komitetu 
Miejskiego tow. Posiedzenie- 
wicz rzucił czule okiem na dłu­
gi plan posiedzeń, narad i od­
praw — Towarzysz Banaś? Za­
wiadomcie, proszę, towarzyszy 
Kopińskiego, Jarmuła, Bartecką 
i Flisikiewicza, że dziś, o go­
dzinie 13-lel jest odprawa w 
Komitecie Miejskim. Obecność 
pod rygorem... Ma/q zmianę, naj 
lepsi pracownicy?... Nie ma kto 
zastąpić? Trudno, tcr*min usta­
lany...

Kierownik wydziału organi­
zacyjnego, tow. Dzwonkowski, 
długo jakoś nie mógł dodzwo­
nić się do sekretarza POP iabry 
ki sklejek, tow. Kawczyka. 
Wreszcie ktoś podniósł słuchaw 
kę. — Co to — zdenerwował 
Się Dzwonkowskl — ja tu od 
pół godziny, a wy... Na fabry­
ce byliście? Macic kłopoty?... 
Dobra, potem, potem. A teraz 
słuchajcie: macie wytypować
pięciu towarzyszy na kurs... 
Cała wasza organizacja liczy 
18-tu członków i kandydatów? 
Nic nie poradzę, taki jest plan...

— Co jeszcze? Zęby do was 
wpaść? Nie teraz, nie teraz... 
Rozumiecie — sprawa kursu... 
Pamiętajcie, odpowiadacie
pod...

— ...z planem nawalacie, 
wiem. Ale trzeba przyjść na od­
prawę, złożyć w terminie spra­
wozdania, wykazy...

— Dawajcie wykazy I proto­
koły, przychodźcie na narady 
— a z pewnością po przeanali­
zowaniu coś się poradzi, pomo­
że... Powtarzam jeszcze raz: o 
godzinie 15-tej. Czynię was, to­
warzyszu Paprocki, osobiście 
odpowiedzialnym za... zmęczo­
nym ruchem tow. Narada, kie­
rownik wydziału ekonomiczne­
go KM zawiesił słuchawkę.

• • *
Zebranie sprawozdawczo-wy­

borcza KM.
P/ stenogramie protokołu 

czytamy hM y 

przedsiębiorstwa przemysło­
we: wielka fabryka konfekcyj 
na lm. Gheorghlu-Deja, fabry­
ka „Dynamo", fabryka lin. 
Tudora Vladlmlrescu i ln. Sta­
re przedsiębiorstwa zostały roz 
szerzone i przebudowane. Bu­
kareszt stał się głównym óśrod 
kłem przemysłu obróbki meta­
li 1 budowy maszyn. Zakłady 
lm. 23 Sierpnia produkują wa 
gony. trolleybu6y, różnorodne 
maszyny dla pomyślnie roz 
wljającej się gospodarki na 
rodowej Republiki. Wyposa­
żone w nowoczesną techni­
kę radziecką, przedsiębior­
stwa bukareszteńskie roz­
poczęły produkcję urządzeń 
wiertniczych, dźwigów, trakto­
rów i Innych maszyn, dostarcza 
nych dawniej z zagranicy.

W Bukareszcie — ośrodku 
życia naukowego i kulturalne­
go kraju -- mieści się Rumuń 
ska Akademia Nauk, Uniwer­
sytet Państwowy, Instytut Poli 
techniczny, Instytut Pedago­
giczny im. Gorkiego 1 wiele 
innych wyższych uczelni. Du­
mą mieszkańców Bukaresztu, 
dumą całego kraju Jest wielki 
kombinat poligraficzny „Dom 
Scantell", którego budowa zo­
stanie ukończona Już w roku 
bieżącym. Najnowszych urzą­
dzeń dla tego olbrzyma rumuń­
skiego przemysłu poligraficz­
nego dostascza Związek Ra­
dziecki.

Ulubionym miejscem wypo­
czynku mieszkańców stolicy 
Rumunii Jest podmiejska miej­
scowość Snagov. Dawniej spę­
dzali tam czas Jedynie uprzywl 
lejowani. Obecnie domy wypo­
czynkowe 1 piękne wille prze-, 
znaczone są dla ludzi pracy.

W końcu roku ubiegłego 
KC Rumuńskiej Partii Robo­
tniczej 1 Rada Ministrów Repu 
bllki powzięły uchwalę o oprą 
cowaniu generalnego planu so­
cjalistyczne! przebudowy Bu­
karesztu. Plan ten, obliczony 
na 15 — 20 lat, uwzględnia 
m. ln. fakt, że liczba mieszkań 
ców stolicy wzrośnie w tym o- 
kresle do 1.500 — 1.700tys.

Ogólne kierownictwo reali­
zacją generalnego planu socja 
llstycznej przebudowy stolicy 
rumuńskiej zlecono specjalnej 
komisji, na której czele sta­
nął sekretarz Rumuńskiej Par­
tit Robotniczej, prezes Rady 
Ministrów, tow, G. Ghcorghlu- 
Dej.

Tow. Posiedzeniewlcz: Do na 
szych organizacji partyjnych 
wkradła się, towarzysze, nie­
bezpieczna choroba... Plan w 
wielu zakładach nie jest wyko­
nywany. Jest rzeczą jasną, co 
stanowi główną przyczynę tego 
stanu rzeczy — słaba praca 
organizacyjna... Towarzysze se­
kretarze i inni aktywiści partyj­
ni nie przychodzą na posiedze­
nia i odprawy KM, nie interesu 
ją się...

Tow. Dzwonkowski: Dzwo­
nisz, tego, pół godziny, a tam 
nic... Listy towarzyszy wytypo­
wanych na kurs nie otrzymasz 
nawet za rok...

Tow. Narada ... narada nie 
mogła się odbyć z powodu...

Tow. Banaś: ...choroba, na 
którą zapad! nasz KM, wydoje 
się być groźna... Planu nie do­
ciągnęliśmy... Wiemy, co jest 
przyczyną... Nie to, żebym był 
wrogiem wszelkich narad, od­
praw. Telefony — też rzecz po­
żyteczna, ale... Towarzysze z 
KM nie liczą się z ludźmi, nie 
bywają w terenie, nie intere­
sują się...

Tow. Kawczyk: ....i wytypuj 
tu pięciu ludzi, gdy masz 
wszystkiego 18-tu...

Tow. Paprocki: Na naradę, 
powiada, przyjdźcie i protoko­
ły dajcie, kiedy u nas właśnie 
zebranie w sprawie planu i pro 
silem, by ktoś z KM może przy­
był...

Protokoł wprawdzie o tym 
nie wspomina, ale było tak, że 
w czasie przemówień tow. tow. 
Banasia, Kawczyka i Paprockie 
go — tow. Posiedzeniewlcz a 
wraz z nim tow. tow. Dzwon­
kowski i Narada niespokojnie 
kręcili się na swych krzesłach. 
Tow. Posiedzeniewlcz nawet coś 
chrząkał I usiłował wstać. Przy 
trzymany przez Naradę — u- 
sladł.

Wkrótce (w czasie głosowa­
nia) całkiem „wysiadł". A wraz 
z nim o mało „nie wysiadł" 
Dzwonkowski i Narada.

PRZAZęĄ

Z pierwszego dnia X Mistrzostw Europy w Boksie

Kruża i Antkiewicz odnoszą zwycięstwa 
Udany start reprezentantów ZSRR

Jak już podawaliśmy w po­
niedziałek 18 bm. rozpoczęły 
się w Hali Mlroweklel w War 
szawie X Mistrzostwa Europy 
w Boksie. W zawodach blerze 
udział 119 zawodników z 19 
państw. Już pierwsze walki 
wykazały staranne przygoto­
wanie startujących. Większość 
walk stała na wysokim pozio­
mie, dostarczając licznej pu­
bliczności wiele emocji.

Z entuzjazmem powitała wi 
downla zwycięstwa dwu na­

szych reprezentantów: Kruży 
1 Antklewlcza. którzy Jako 
plerwsf z Polaków wystąpili 
w I dniu mistrzostw.

Wyniki techniczne pierwsze 
go dnia:

WAGA MUSZA — Basel 
(Niemcy Zach.) — Dobrescu 
(Rumunia). Lepezy technicznie 
zawodnik niemiecki wyg-ał 
wyraźnie na punkty.

Currie (Szkocja.) — Karpat! 
(Węgry) — walka przeprowa­
dzona była w bardzo żywym 
tempie, przy czym łepscy 
technicznie zawodnik szkocki 
uzyskał Już w drugiej rundzie 
wyraźną przewagę 1 zwyciężył 
Jednogłośnie na punkty.

Bułakow (ZSRR) — Limmo- 
nen (Finlandia). Od pierwszej 
rundy przeważa zawodnik ra­
dziecki, który Jest szybszy 
i wyprzedza wszystkie akcje 
Fina. Walka prowadzona Jest 
na dystans. W druglet rundzie 
Bułakow powiększa swoją 
przewagę I często trafia. Fin 
broni się ucieczką po ringu. 
Zwycięża zdecydowanie Buła­
kow.

WAGA KOGUCIA:. Ilama- 
lainen (Finlandia) wypunkto­
wał Molnara (Węgry). Mistrz 
olimpijski Hamalalnen od sa­
mego początku celnie trafia 
lewymi sierpami odkrytego 
Molnara, który dopiero w trze 
cle| rundzie odgryza się sil­
nymi ciosam! z obu rąk.

Nikolew (Bułgaria) wygrał 
z Schldanem (Niemcy Zach.) 
po słabej walce.

Stlepanow (ZSRR) pokonał 
na punkty Srdanowica (Jugo­
sławia). Walka była żywa i ob­
fitowała w częste wymiany clo 
sów. Obaj zawodnicy wykaza­
li doskonałą kondycję. Lepszy 
technicznie Stlepanow trafiał 
częściej 1 wygrał jednogłoś­
nie.

Wicemistrz olimpijski Mc 

Stanisław fi. Dobrowolski

Chleb i książka
Gdyby mnie kiedykolwiek zapytano, co mi jest potrzeb­

ne do życia Jako najniezbędniejsze minimum, odpowiedział­
bym bez najmniejszego namysłu I wahania: chleb i książka.

Poniżej tego minimum zaspokojenia ludzkich potrzeb — 
Jak sądzę — żyć bym nte potrafił, nie mógł.

Jestem gł;'ioko przekonany, że tak samo odpowiedziały 
by na to pytanie dzjsiiaj setki milionów ludzi w swlecle.

Gdziekolwiek na kuli ziemskiej wzniosło się Już życie 
choćby cokolwiek wyżej ponad poziom zwierzęcego bytowa­
nia. gdziekolwiek, w nawet najbardziej zapadłym, w najbar­
dziej pokrzywdzonym przez rozbójnicze ustroje zakątku świa­
ta rozwieścił się Już wątlutkl choćby brzask człowieczeństwa, 
usłyszymy na pewno tę samą odpowiedź.

Jest bowiem w człowieku podwójny głód: pospolity głód 
fizyczny 1 obok niego równie przemożny, równie wielki głód 
myśli.

Zaspokojenie pierwszego z nich wystarcza zwierzętom 
I tym biednym ludziom, wciąż Jeszcze nieszczęśliwym, któ- 
ivch tyrania 1 drapieżna chciwość wyzyskiwaczy spycha do 
poziomu życia zwierząt. Zaspokojenie obu — to minimum 
dla wyzwolonego z pęt człowieka.

Artykułem pierwszej potrzeby umysłu ludzkiego stała się 
współcześnie książka.

W naszym kraju aktualnie trudno już znaleźć człowieka, 
który zakwestionowałby takie sformułowanie „minimum po- 
uzęb". I ten fakt, że od Chleba i książki zaczynają się w dzi­
siejszej Polsce nasze potrzeby, Jest przedmiotem naszej du­
my narodowej.

Wspaniałe zwycięstwo w naszym kraju najpiękniejszej, bo 
najbardziej ludzkiej, najgłębiej humanistycznej ldeologtli, Ja­
ka znały dzieje człowieczeństwa, spowodowało, że owe „mi­
nimum potrzeb" zostało po raz pierwszy u nas w pełni za­
spokojone. Nie ma dzislal w Polsce, Jak długta i szeroka, 
człowieka, dla którego zabrakłoby chleba 1 książki.

Jest to fakt, którego ogromnego znaczenia — zdaje się — 
lak dotąd nie ogarniamy należycie świadomością. A trzeba, 

.żebyśmy wagę jego pojęli. Bez tego nie Jesteśmy zdolni zro­
zumieć glęliok.lego sensu rewolucji. Jaka się w naszym życiu 
dokonała, nie Jesteśmy zdolni dostrzec, dokąd zmierzamy.

Marzenie o dniu, w którym zaspokojone byłoby to „mini­
mum potrzeb", towarzyszyło przez, długie wieki pokoleniom 
naszego narodu 1 nigdy nte mogło doznać realizacji. Nigdy 
wszakże nie wygasała wiara w nadejście tego szczęśliwego 
dnia.

Sen o książce w ręku każdego Polaka wypełniał wyo­
braźnię najlepszych symjw naszej ojczyzny, był ich niedościg­
łą tęsknotą.

Nally (Irlandia) stoczył pięk­
ną walkę z szybkim Francu­
zem Martinem, którego poko­
nał na punkty. Spotkanie eta 
ło na bardzo wy sok im pozio­
mie technicznym.

Smlllie ^Szkocja) wygrał 
Jednogłośnie z Petrlną (ĆSH). 
Przez trzy rundy trwała oslra 
wymiana ciosów, w której sku 
tecznlejszy był Smillie.

W pierwszym dniu X Mi­
strzostw Europy w Boksie 
serię walk wieczorowych roz­
poczęto spotkaniami w wadze 
piórkowej.

W pierwszej parze spotkali 
się Mehling (Niemcy Zach.) 
1 Stehlik (CSR). -Po słabej wąl 
ce zwyciężył Mehling, który 
w pierwszych dwu rundach o- 
słablał przeciwnika silnymi 
ciosami z obu rąk.

W drugiej parze walczyli 
Horvath (Węery) 1 Margarltt 
(Rumunia). Walka prowadzo­
na była w bardzo szybkim tern 
pie przez wszystkie rundy. Ru 
mun atakował często, jednak 
lepszy technicznie Węgier 
kontrował skutecznie wygry­
wając walkę Jednogłośnie.

W tej samej wadze Ha- 
mla (Francja) wypunktował 
Schroetera (NRD). Szybszy Ha 
mla unikami rotacyjnym! 
wchodził w przeciwnika bijąc 
silnie z obu rąk. Zawodnik 
NRD starał się powstrzymać 
ataki Francuza lewymi pro­
stymi i 61erpaml, jednak nie 
był w stanie sprostać lepsze­
mu technicznie Francuzowi.

W ostatniej walce w wadze 
piórkowej KRUZA (Polska) 

zwyciężył jednogłośnie wyso­
ko na punkty CANIPEL (Bel­
gia). Od samego początku 
Kruża w żywiołowych atakach 
blje seriami z obu rąk będąc 
również lepszym w defensy­
wie. Polak demonstruje kilka 
pięknych zwarć, z których za­
wsze wychodzi z ciosem. Zwy­
cięstwo Kruży przyjęła widów 
nla długo niemilknącymi oklas 
kami.

WAGA LEKKA: Ahlin 
(Szwecja) wygrał przez dy­
skwalifikację Golda (CSR) w 
trzeciej rundzie.

Czechosłowak walczył nie­
czysto 1 po dwu najomnle- 
niach za bicie głową sędzia 
polski Masłowski odesłał go 
do rogu.

Ninivuorl (Finlandia) — Ste 
fanowic (Jugosławia). Po wy­
równanej walce wygrał nlezna 
cznle Fin.

Dl Jasio (Włochy) — Pier- 
son (Francja). Włoch miał 
przewagę przez wszystkie run 
dy, bił silnie z obu rąk l wy­
grał spotkanie Jednogłośnie.

Markov (Bułgaria) — Pote- 
sil (Austria). W pierwszej run­
dzie silny fizycznie Bułgar za 
sypał Austriaka gradem cio­
sów. W drugiej rundzie Po- 
tesll poszedł do ataku 1 uzy­
skał przewagę. W trzeciej 
oba| zawodnicy rozpoczęli o- 
strą wymianę ciosów, w któ­
rej nieznacznie lepszy był Mar 
kow. Zwyciężył Bułgar sto­
sunkiem głosów 2:1.

Jedngibarian (ZSRR) —- Gut 
schmJdt (NRD). Przez trzy 
rundy zawodnicy walczyli w 
półdystansle, w którym bar­
dziej urozmaicony repertuar 
ciosów pokazał Jedngibarian 
(ZSRR), zwyciężając Jednogło 
śnie na punkty.

Hinson (Anglia) — Roth 
(Niemcy Zach ). Po stojącej 
na słabym poziomie walce wy 
grał Anglik dzięki lepszym

, pierwszym rundom.
ANTKIEWICZ (Polska) — 

FIAT (Rumunia). Wicemistrz 
olimpijski roznoczął snotkanie 
szybkimi atakami, zbierając 
punkty i oklaski za doskonałą 
walkę w zwarciu. Polak blje 
seriami, a jeden z jego pra­
wych sierpów rzuca Rumuna 
na liny.

W drugim starciu Antkie- 
■wlcz. zwiększa tempo I uzysku-

Być może, że w chwili jakiejś największej odwag! starze­
nia nawiedził już tego, który pokusił się pierwszy układać 
kręg! po polsku — Mikołaja Reja z Nagłowic, co pisał mową 
pogardzaną Jeszcze przez możnych w ojczyźnie.

Przez stulecia całe od chwili, kiedy spod prasy drukarskiej 
wyszło pierwsza polska książka, uznanie książki obok chleba 
za najniezbędniejsze minimum potrzebne do życia człowieko­
wi — każdemu człowiekowi — mogło uchodzić za strefę fan- 
tŁZjl.

Największa z wielkich duchów w naszej ojczyźnie, arcy- 
mistrz słowa polskiego, Adam Mickiewicz, plsząc dzieło, 
które Jest przedmiotem naszej dumy, zakończył Je wyrazami 
najserdeczniejszego, najgorętszego marzenia:

„O, gdybym kiedy dożył tej pociechy,
Zęby te księgi zbłądziły pod strzechy..."

Wówczas był to tylko sen poety — akt skrytego Pierzenia 
1 śmiałej odwagi.

Jako testament swego życia pełnego bólu 1 udręki przeka­
zywał Juliusz Słowacki przyszłym, odległym pokolen/iom sło­
wa:

„Lecz zaklinam — niech żywi nie tracą nadziel
1 przed narodem niosą oświaty kaganiec..."

Wołanie o chleb 1 książkę wypisane było na zbroczonych 
krwią bohaterów, czerwonych sztandarach proletariatu, wal­
czącego o wyzwolenie człowieka w Polsce z pęt niewoli, 
o wyzwolenie całego człowieczeństwa.

Jako „minimum potrzeb" człowieka.
Za kratami więzień, do których wtrącano bojowników o 

realizację marzeń wieszczów, Jako najsroższą karę — rozu­
mieli to siepacze kapitalizmu — stosowano pozbawienie pra­
wa do książki, do tego promienia światła, który zdobi nasze 
życie.

Trzeba o tym pamiętać. Trzeba nam o tym wszystkim pa­
miętać dzisiaj, gdy pochylamy się nad książką.

Jeszcze niedawno płonęły w Polsce 1 Europie bezcenne 
księgozbiory, podpalane barbarzyńskimi dłońmi faszystów, 
wrogów człowieczeństwa. Zęby na wieki zakuć w łańcuchy 
niewoli miliony ludzi swohodn ' pracy 1 zepchnąć Ich w mro­
ki lochów, pogrążyć na nowo w zbydlęcenle.

Trzeba nam o tym pamiętać, pókrt po szczelinach tycia 
spiskują leszcze wrogowie światła 1 wolności.

Zęby nam nigdy już nikt nile popróbował odebrać naszego 
świętego prawa do spożywanego w swobodnie chlebą i do ra­
dości życia, Jaką daje książka.,

je jeszcze większą przewagę 
lokując kilka silnych ciosów, 
które wstrząsają Rumunem. 
Fiat walczy bardzo nieczysto,

ratuje się trzymaniem 1 blje 
głową. W ostatniej rundzie Po 
lak jest w dalszym ciągu w 
ataku. Jednak wszystkie jego 
akcje paraliżuje Fiat trzyma­
niem za co dostaje dwa napom 
nienia. Walka staje się nie 
ciekawa. Polak walczy teraz 
na dystans I wygrywa spotka­
nie różnicą 7 punktów.

Zawody 
lekkoatletyczne 
w Białogardzie

W ub. sobotę odbyły się w Bia­
łogardzie powiatowe eliminacje 
szkół ogólnokształcących w lekko 
atletyce przed ogólnowojewódzką 
spartakiadą, która odbędzie się 
w Wałczu w początkach czerwca.

W poszczególnych konkuren­
cjach zwyciężyli: dziewczęta bieg 
60 I 100 m — Hajncel (Białogard) 
— 0.6 i 14,3 sek.; 500 m — Okraska 
(rołczyn) — 1.37,0 min.; skok
wzwyż — Hajneel i Weltrowska 
(obie Białogard) — po 117 cm; 
kula i dysk — Brzozowska (Bia­
łogard) — 8,65 i 25,54 m; sztafeta 
4x100 m — Białogard — 58,4 sek.

Chłopcy: 100 m — Krzemień 
(Białogard) — 12,2; 400 m — Brzęc 
ki (Białogard) — 56.4; skok wzwyż 
1 w dal — Rzepecki (Połczyn) — 
167 cm i 5.84 m; kula (5 kg) — 
Rzepecki — 14,00 m; dysk —
Strucki (Białogard) —. 49,54 m;
sztafeta 4x100 — (Białogard) —
48,2 sek.
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